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; Amerykańscy agresorzy 
ponieśli olbrzymie straty

Oświadczenie Pham Van Donga

Premier DRW Pham Van Dong wygłosił 1 bm. przemówie­
nie na przyjęciu wydanym na cześć gości zagranicznych 
przybyłych do Hanoi na drugą konferencję Międzynarodo­
wego Komitetu Związkowego Solidarności z robotnikami i 
narodem wietnamskim walczącymi przeciwko imperialisty­
cznym agresorom USA. Pham Van Dong powiedział m in ♦
Ratując się przed niechyb- namie Płd. najcięższe z do- 

ną klęską w Południowym tychczasowych strat 
Wietnamie, imperialiści USA ■ "

Wyniki wyborów 
do rad narodowych

Na podstawie obwieszczeń terytorialnych Komisji Wy­
borczych, Państwowa Komisja Wyborcza podaje następu-
jące wyniki wyborów do rad

ściągają tam coraz więcej żoł­
nierzy amerykańskich i żoł­
nierzy swoich satelitów oraz 
gorączkowo wzmagają agre­
sywną wojnę.

Amerykańscy imperialiści 
— mówił premier DRW — 
kontynuują rozszerzanie woj­
ny na północny Wietnam u- 
żywając lotnictwa do bombar­
dowania i ostrzeliwania miej­
scowości w Demokratycznej 
Republice Wietnamu oraz do­
puszczają się najbardziej bar­
barzyńskich zbrodni przeciw­
ko narodowi wietnamskiemu. 
Stanowi to poważną groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa w 
Azji południowo-wschodniej 
oraz prowokację wobec całej 
postępowej ludzkości.

Premier zakomunikował, że

Naród wietnamski — kon­
tynuował premier — gotów 
jest stać twardo w czołówce

Jakość i nowoczesność w elektronice

imperialistyczni agresorzy
USA ponieśli ostatnio w Wiet-
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Konferencja Johnsona
W Waszyngtonie odbyła się 

konferencja prasowa, na której 
prezydent Johnson omówił sytua­
cję w Dominikanie. Johnson za­
powiedział wycofanie W najbliż­
szym czasie około 2 tys. żołnie­
rzy amerykańskich z tego kraju.

walki narodów świata prze­
ciwko agresorom USA, na po­
łudniowo-wschodniej flance 
obozu socjalistycznego, wal­
czyć o swoje święte prawa na 
rodowe, a równocześnie o po­
kój, niezawisłość narodową, 
demokrację i postęp społecz­
ny.

Równocześnie — mówił da­
lej Pham Van Dong — naród 
wietnamski wysoko ceni i bar 
dzo potrzebuje międzynaro­
dowej sympatii, poparcia i po­
mocy, aby odnieść zwycię­
stwo.

Obecnie społeczeństwo wiet 
namskie cieszy się sympatią, 
jak również wielkim i cennym 
poparciem oraz pomocą pod 
każdym względem ze strony 
narodów i rządów bratnich 
krajów socjalistycznych.

Społeczeństwo wietnamskie 
— oświadczył następnie pre­
mier — cieszy się także szcze­
rą sympatią, poparciem i po­
mocą narodów i rządów wie­
lu krajów azjatyckich, afry­
kańskich i latynoamerykań­
skich, klasy robotniczej i lu­
du pracującego krajów kapi­
talistycznych oraz wszystkich 
pokój miłujących i postępo­
wych sił świata. (PAP)

Analiza aktualnego poziomu 
produkowanych urządzeń

Problem jakości i nowoczesności sprzętu elektronicznego 
i łączności oraz wnioski zmierzające do dalszego rozwoju 
tych gałęzj przemysłu były tematem kolejnego posiedzenia
Prezydium Komitetu Nauki
Obradom przewodniczył wi­

cepremier Eugeniusz Szyr.
Projekt planu 5-letniego na 

lata 1966—70 zakłada prawie 
2-krotny wzrost wartości pro­
dukcji przemysłu elektronicz­
nego i teletechnicznego, przy 
czym w niektórych grupach 
wyrobów wzrost ten będzie 
wielokrotny.

Prezydium Komitetu anali­
zowało aktualny poziom no­
woczesności i jakości produ­
kowanych urządzeń.

Stwierdzono, że np. takie 
placówki jak Instytut Tele- 
Radio-Techniczny, Przemysłu 
wy Instytut Elektroniki oraz 
Przemysłowy Instytut Tele­
komunikacji wymagają znacz­
nego wzmocnienia kadrowego 
i wyposażenia w aparaturę 
naukowo-badawczą. Wymaga 
również wzmocnienia potencjał

i Techniki.
badawczy fabryki półprzewod 
ników „Tewa” i nadania in­
westycjom w tej fabryce cha­
rakteru priorytetowego. Do­
tyczy to również Instytutu Te- 
le- i Radiotechnicznego. Usta­
lono, że wzrost zatrudnienia 
w latach 1966—70 w zaple­
czu naukowo-technicznym te­
go przemysłu powinien być co 
najmniej 2-krotny. (PAP)

I
Dnia 30 maja 1965 r. od­

były się na obszarze całego 
państwa wybory do rad na­
rodowych wszystkich stopni, 
tj. do 5 rad narodowych w 
miastach wyłączonych z wo­
jewództw (Warszawa, Kra­
ków, Łódź, Poznań i Wroc­
ław), 17 wojewódzkich rad 
narodowych, 317 powiato­
wych rad narodowych, 784 
miejskich rad narodowych, 
39 dzielnicowych rad narodo 
wych. 102 rad narodowych 
osiedli i 5.238 gromadzkich 
rad narodowych.

Dla przeprowadzenia wybo 
rów do rad narodowych po­
szczególnych stopni utworzo­
no 26.919 okręgów wybor­
czych i 16.660 obwodów gło­
sowania.

Spisy wyborców były wy­
łożone do publicznego wglądu 
przez 15 dni, a w szeregu ob 
wodów głosowania — przez 
22 dni; prawidłowość spisów

narodowych.
społeczne: Terytorialne i Ob 
wodowe Komisje Wyborcze. 
W skład 1.162 terytorialnych 
(wojewódzkich, powiatowych 
miejskich i dzielnicowych) 
oraz 16.660 obwodowych ko­
misji 
148.810

Przy

wyborczych 
obywateli.

ustalaniu przez
sje wyborcze wyników 
wania w obwodach i
ków wyborów 
wyborczych byli
wie 
przez 
ności

Na

zaufania, 
Komitety 

Narodu.

weszło

komi- 
głoso- 
wyni-

w okręgach 
obecni mężo. 

wyznaczeni 
Frontu Jed-

ogólną liczbę:

sprawdziło 96,2 proc, 
ców.

Wybory do rad 
wych przeprowadziły

wybor-

narodo-
organy

2.440 mandatów do woje­
wódzkich (miejskich w mia­
stach wyłączonych z woje­
wództw) rad narodowych, 
kandydowało 3.514 osób.

17.546 mandatów do powia­
towych rad narodowych, kan 
dydowały 25.293 osoby.

26.699 mandatów do miej­
skich rad narodowych, kan­
dydowało 38.111 osób.

2.540 mandatów do dzielni­
cowych rad narodowych, kan 
dydowały 3.684 osoby.

Dokończenie na str. 2

Kulminacyjna fala dotarta do Wrocławia
Syiuacja powodziowa na rzekach dolnoś^skich

„Zgoda” przywódców?
Przywódcy dwóch wrogich u- 

grupowań w Republice Domini­
kańskiej zgodzili się na neutra­
lizację Pałacu Narodowego wokół 
którego w ostatnich dniach do­
chodziło kilkakrotnie do incyden­
tów zbrojnych. Niemal wszyscy 
żołnierze junty wojskowej w tym 
gmachu będą zastąpieni przez od­
dział Brazylijczyków.

Bierny opór
Stan napięcia w Boliwii utrzy­

muje się w dalszym ciągu zwła­
szcza, iż junta wojskowa zamie­
rza przeprowadzić poważną re­
dukcję płac robotników tych za­
kładów przemysłowych, któęe 
przystąpiły do strajku. Były pre­
zydent Boliwii, Zuano zaapelował 
We wtorek o rozpoczęcie bier­
nego oporu wobec rozporządzeń 
junty wojskowej.

Nota Fiedorenkt
Stały przedstawiciel ZSRR przy 

ONZ Fiedorenko, wystosował no­
tę do sekretarza generalnego tej 
organizacji U Thanta, w której 
Ponownie podkreśla nielegalny 
charakter publikacji w wydawnic­
twach statystycznych sekretariatu 
ONZ wspólnych danych statysty­
cznych dotyczących NRF i Berli­
na zachodniego.

Zasadzka pod Sajgonem
w odległości 35 kilometrów na 

Północny wschód od Sajgonu od­
działy patriotów południowowiet- 
hamskich wciągnęły w zasadzkę 
grupę wojsk reżimowych. Według 
ostatnich doniesień wśród zabi- 
tych znajdują się między inny- 
1711 dwaj oficerowie amerykańscy. 
Wysyłane dziś rano w celach 
zwiadowczych samoloty amery­
kańskie stwierdziły, że 5 samo­
lotów spłonęło a placówka wojsk 
Południowowietnamskich w Le 
Thanh została zlikwidowana.

Przed III Festiwalem 
Piosenki w Opolu
W Opolu trwają przygotowania 
° rozpoczynającego się 17 bm. III 

festiwalu Piosenki.
W tym roku na festiwalowej 
strądzie stanie 100 piosenkarzy, 

W1ęc mniej, niż w ubr. Jest to 
Ynik ostrzejszej selekcji prze­

je 0Wadzonej przez organizatorów, 
^nadto spodziewani są liczni go- 

le zagraniczni — impresaria, 
k ^edstawiciele music-hallów.

prętów (m. in. paryskiej 
•>°hmpii-) itp.

W

in.

n,„ , Ce1u zabezpieczenia 
deszczem, ’

się
prę a deszczem, gospodarze im- 
nadZy P°myśleli o budowie dachu 
teat estradą w opolskim amfi- 
kit rze' B<?dzie to ogromna błę- 
ra a Poloka o oow. 350 m!, któ- 
kons^riu?r°? ^tp na stalow?ch 
^strukcjachZiaiAP)

Sytuacja na polach Wielkopolski
Utrzymująca się nadal chłodna i deszczowa pogoda sprzy­

ja rozwojowi chwastów’, zwłaszcza ostu. Nie wpływa nato­
miast dodatnio na rozwój roślin uprawnych.

Pajetta oskarżony 
o obrazą Franco

Giancarlo Pajetta, członek kie­
rownictwa i sekretariatu Włoskiej 
Partii Komunistycznej, został 
oskarżony przez burmistrza Ca- 
glari ,,o obrazę szefa państwa 
ościennego”, pod pretekstem, że 
na wiecu zorganizowanym w tym 
mieście napiętnował prześladowa­
nia antyfaszystów hiszpańskich 
przez reżim Franco, tortury, ja­
kim poddawani są więźniowie po­
lityczni oraz zamordowanie Gri- 
mau.

Krok burmistrza Caglari wywo­
łał we Włoszech zdumienie i za­
skoczenie. Ogólnie przypuszcza 
się, że posunięcie to zostało spro­
wokowane przez prawicę zanie­
pokojoną sukcesami popieranej 
przez społeczeństwo kampanii

Przed chwastami rolnicy 
bronią się stosowaniem pre­
paratów chemicznych. Upra­
wy okopowe (buraki i ziem­
niaki) ratują częstym spulch-
nianiem gleby, 
ono bowiem w 
niu szkodliwe < 
miaru wilgoci.

Mimo tych

. Neutralizuje 
pewnym stop- 
działanie nad-

przeciwko pozostałościom 
zmu w Europie. (PAP)

fas:

Obrady specjalistów 
urbanistyki podziemnej
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły się w 
środę obrady IV Międzynaro­
dowego Kongresu Urbanisty­
ki Podziemnej i Techniki Ro­
bót Podziemnych. W kongre­
sie uczestniczy ponad 500 spe­
cjalistów polskich i zagranicz­
nych.

Tematem obrad, które to­
czyć się będą do 5 bm. jest 
technika podziemnego „uzbro­
jenia” miast i rola inżynierii 
miejskiej w kształtowaniu no­
woczesnych skupisk ludzkich.

Na inauguracyjnym posiedzę 
niu kongresu minister budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Marian 
Olewiński powitał w imieniu 
rządu PRL wszystkich uczest­
ników i życzył im owocnych 
obrad. (PAP)

Jak podaje PIHM — w dniu 3 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół duże i miejscami nie­
wielkie opady, później większe 
przejaśnienia. Temperatura mak­
symalna od ok. 10 st. do ok. 20 
st. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, później słabnące.

równinach 
położonych, 
nowanych, 
plantacjach

wysiłków na
i gruntach niżej 
zwłaszcza niedre- 
utrzymują się na 

groźne kałuże
wody. Na razie nie zanotowa­
no szkód lub strat, ale jeśli 
słońce nie zaświeci i nie osu­
szy pól, sytuacja może się po­
gorszyć. Ziemniakom zagrozi 
wtedy wygnicie, a burakom 
zgorzel korzeniowa, która 
wpłynie ujemnie na wysokość 
plonów. W tych warunkach 
dodatkowe zasilanie plantacji 
rawozami azotowymi może 
zmniejszyć niebezpieczeństwo.

Fachowcy twierdzą, że na o- 
ceny pesymistyczne jest jesz­
cze za wcześnie. Podobną sy­
tuację na polach mieli rolnicy 
również w 1962 roku, a jednak 
plony okazały się wówczas 
niezłe. Nie można jednak le­
kceważyć niebezpieczeństwa. 
Należy robić wszystko co moż 
liwe, żeby skutkom nadmier­
nego zawilgocenia plantacji 
zapobiec. (kj)

W ciągu minionej doby nie nastąpiła zasadnicza poprawa 
w sytuacji powodziowej na Dolnym Śląsku. W południo­
wych rejonach województwa, najbardziej dotąd dotkniętych 
wylewem wód, padają niemal bez przerwy deszcze, co w po­
ważnym stopniu utrudnia i tak już skomplikowaną sytuację.
Z północnych rejonów wo­

jewództwa nadeszły wczoraj 
rano niepokojące sygnały — 
w rejonie powiatu milickiego 
wystąpiła w kilku miejscach 
ze swego koryta rzeka Barycz.- 
Do najbardziej zagrożonych 
miejscowości skierowano woj­
sko i ekipy ratunkowe ze 
sprzętem. Alarm powodziowy 
obowiązuje nadal na terenie

całego województwa wrocław­
skiego.

W godzinach południowych 
kulminacyjna fala powodzio­
wa na Odrze dotarła do Wro­
cławia. Wobec wysokiego sta­
nu wody trzeba było zatopić 
jeden z dwóch polderów pod-

a główną szosą łączącą Opole 
z Nysą na odcinku Malerzo- 
wic mogą już przejeżdżać cię­
żarówki. Opada także woda na 
Odrze.

Ewakuowana ludność zaczy­
na wracać do swych domów. 
Dla powracających jednostki 
pułku obrony terytorialnej 
podstawiają kuchnie połowę 
dostarczając gorących posił­
ków. (PAP)

Trąba powietrzna 
nad Białostocczyzną

We wtorek od 15 do 16 
nad południową częścią Biało­
stocczyzny przeszła gwałtow­
na burza z opadami deszczu 
i gradu. W ciągu dwóch minut 
szalejąca trąba powietrzna 
zniszczyła we wsiach Rostołty, 
Baranki i Biele w gromadzie 
Turośń pow. Białystok całko­
wicie ponad 150 budynków 
mieszkalnych i gospodarczych 
oraz częściowo ok. 500 budyn­
ków.

Również we wsiach groma­
dy Rudka pow. Zambrów 
wiatr, którego szybkość do­
chodziła do 50 m na sek. spo­
wodował poważne szkody. We 
wsi Kołomyjki zostało znisz­
czonych całkowicie ok. 30 bu­
dynków, a w pobliżu wsi Ba­
ranki ściętych zostało kilka­
naście hektarów lasu, należą­
cych do indywidualnych rol­
ników.

Ogółem straty spowodowa­
ne wtorkową burzą szacowane 
są na ok. 3 min zł. (PAP)

Jak przedstawia się 
skład nowego Sejmu

460 posłów zasiadać będzie w nowo wy­
branym Sejmie IV kadencji. Termin pierw­
szej plenarnej sesji naszego parlamentu nie 
został jeszcze ustalony, jednakże — zgodnie
z postanowieniami Konstytucji pierwsza
sesja zwoływana jest przez Radę Państwa w 
okresie miesiąca od dnia wyborów. Tak wiec 
Sejm zbierze się jeszcze w bież, miesiącu. Na 
pierwszym posiedzeniu nowo wybrani posło­
wie złoża ślubowanie. Sejm dokona wyboru 
Prezydium, złożonego z marszałka i wicemar­
szałków oraz dokona wyboru Rady Państwa.

Nazwiska posłów znamy już z urzędowego 
obwieszczenia Państwowej Komisji Wyborczej. 
Wybrani przez współobywateli reprezentanci 
do najwyższego organu władzy państwowej 
— to przedstawiciele całego społeczeństwa, 
członkowie PZPR, ZSL, SD, działacze bezpar-

wrocławskich w 
krego Dworu

Na pozostałych 
nośląskich woda 
nie opada.

rejonie Mo-

rzekach dol- 
systematycz-

W środę przed wieczorem 
poprawiła się sytuacja powo­
dziowa na Opolszczyźnie. Po- 
nadalarmowy poziom wody'w 
Nysie Kłodzkiej spadł w re­
jonie miasta Nysa do 70 cm,

Ti to w Czechosłowacji
2 bm. w godzinach rannych" 

przybył z oficjalną wizytą do 
Czechosłowacji na zaproszenie 
prezydenta CSRS i I sekreta­
rza KC KPCz Antonina No- 
votnego — prezydent Jugosła­
wii, generalny sekretarz KC 
Związku Komunistów Jugosła 
wii Josip Broz-Tito z małżon­
ką. (PAP)

AM&trali}ókl batalion u/ Sająonia

Australijskie 
postanowiły.

władze wojskowe 
że cześć żołnierzy

teao kraju odbywać będzie swa 
powinność wojskowa w... Wiefna- 
mie Południowym. Pierwsze od­
działy już fam wyładowały. Na 
zdieciu: batalion piechoty austra- 
liiskiei przed gmachem saigoń- 

skiego portu lotniczego.
CAF — Photofax

tyjni, posłowie — to osoby cieszące się au­
torytetem i zaufaniem, posiadający duże do­
świadczenie osobiste i wiedzę o sprawach kra­
ju, poparte ścisła więzia z własnym środowi­

skiem i wieloletnią często pracą społeczną 
i zawodową. Obdarzeni mandatem poselskim 
sprawować oni będą w nadchodzącym 4-leciu 
swoje odpowiedzialne funkcje, służąc spra­
wie dalszego, wytyczonego programem FJN, 
wszechstronnego rozwoju naszego kraju.

Jak przedstawia się skład nowo wybranego 
Sejmu PRL? Oto kilka danych cyfrowych.

Jeśli chodzi o przynależność partyjną po­
słów, to 255 jest członkami PZPR. Na posłów 
wybrani zostali wszyscy członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC, szereg członków

Prasa francuska 
o wyborach w Polsce

Poranna popołudniowa

Komitetu Centralnego i wielu 
nych działaczy partii z całego

117 posłów reprezentuie 
Stronnictwo Ludowe Są wśród

innych wybił- 
kraju.

Zjednoczone 
nich członko-

wie Prezydium i Sekretariatu NK ZSL, wielu 

Dokończenie na str. 2

prasa francuska szeroko in­
formuje o wynikach niedziel­
nych wyborów do Sejmu PRL. 
Podkreśla ona wysoki procent 
frekwencji wyborczej, sukces 
Władysława Gomułki, który 
uzyskał w swym okręgu 99,3 
proc, głosów. Ponadto podaje 
liczbę głosów, jakie padły na 
szereg innych czołowych dzia­
łaczy politycznych. (PAP)



Pod znakiem dużych przemian

Dzień Chemika" w „Stomilu (i

Pracownicy „Stomila” obchodzili wczoraj uroczyście 
„Dzień Chemika’’, ustanowiony decyzją władz centralnych 
w dowód uznania dla trudu i ofiarności wielotysięcznej 
rzeszy pracowników tego przemysłu.
W akademii uczestniczyli 

również przedstawiciele KW 
i KD PZPR oraz Zarządu 
Głównego i Okręgowego 
Związku Zawodowego Chemi­
ków.

Omawiając powojenne prze­
miany dyr. naczelny „Stomi­
la” Tomasz Gorączniak pod­
kreślił m. in., że w zakładach 
tych zwiększono w porówna­
niu z 1939 r. 6-krotnie pro­
dukcję.

Zadania na • rok bieżący są 
trudne i ambitne, jednakże 
podobnie jak w roku ubie­
głym załoga wykonuje je pla-

Dyskusja 
przedkongresowa 

techników polskich
Staraniem Naczelnej Orga­

nizacji Technicznej (NOT) od­
będzie się w lutym 1966 ro­
ku — V Kongres Techników 
Polskich, poświęcony proble­
mom związanym z dalszym 
rozwojem gospodarki narodo­
wej. Przygotowania do tego 
ważnego wydarzenia społecz­
no-gospodarczego są w peł­
nym toku. Stowarzyszenia 
NOT-owskie otrzymały już 
tezy do dyskusji przedkon­
gresowej. Jeszcze w czerwcu 
rozpocznie się ich omawianie 
w środowiskach powiatowych 
i zakładowych, wnoszone bę­
dą poprawki, uzupełnienia i 
postulaty, uwzględniające po­
trzeby terenu w zakresie roz­
woju gospodarczego.

Jako pierwsze w wojewódz­
twie poznańskim rozpoczęło
dyskusję przedterminową
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Rolnictwa. Na po­
szerzonym plenum Zarządu 
Wojewódzkiego SITR wstęp­
ne referaty wygłosili: docent 
WSR dr Marian Jerzak i kie­
rownik Wydziału Rolnictwa 
Prezydium WRN inż. Wacław 
Waligóra. Tematyka obu refe­
ratów oraz dyskusji dotyczyła

nowo i pomyślnie. Przyczyni­
ła się do tego m. in. realiza­
cja zobowiązań dla uczczenia 
1 Maja, wyborów do Sejmu 
i rad narodowych oraz „Dnia 
Chemika”. Opiewały one ogó­
łem na 4558 tys.-zł i zostały 
zrealizowane z nadwyżką.

Głównymi zadaniami w 
przyszłej 5-latce będzie zwię­
kszenie produkcji i poprawie­
nie jakości wyrobów. Batalia 
o poprawienie jakości wyma­
gałaby nakładów w wysoko­
ści około 200 min. zł, jednak­
że umożliwiłaby znaczne prze­
dłużenie trwałości opon sa­
mochodowych i zaoszczędzenie 
dzięki temu w przyszłej 5-lat­
ce 584 min. zł. Same plany al­
ternatywne w produkcji są 
znacznie wyższe od pierwot­
nych zamierzeń, dzięki czemu 
kraj otrzyma' więcej opon i 
innych wyrobów’.

Podczas akademii wyróżnio­
na została Rada Zakładowa 
..Stomila”. Otrzymała od Za­
rządu Okręgu Zw. Zawodowe­
go Chemików sztandar, jako 
najlepiej pracująca w prze­
myśle chemicznym w Wielko- 
polsce. Proporczyk przechodni 
za najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie w „Stomilu” w 
I kwartale otrzymał oddział 
PS oraz brygada Mieczysła­
wa Simachowicza.

Na zakończenie akademii 
nadano 6 zespołom tytuły 
Brygad Pracy Socjalistycznej, 
odznaczono 31 działaczy złoty­
mi i srebrnymi odznakami 
związkowymi. Przodujący pra­
cownicy otrzymali z okazji 
„Dnia Chemika” nagrody pie­
niężne w łącznej wysokości 
ponad 152 tys. zł.

Na zakończenie akademii 
odbyła się część artystyczna.

(b)

Dokończenie ze str. 1
2.476 mandatów do rad na­

rodowych osiedli, kandydowa 
ły 3.534 osoby.

120.025 mandatów do gro­
madzkich rad narodowych, 
kandydowały 170.262 osoby

II
1. W wyborach do woje­

wódzkich (miejskich w mia­
stach wyłączonych z woje­
wództw) rad narodowych licz 
ba osób uprawnionych do gło 
sowania wynosiła 19.633.368. 
W wyborach wzięło udział 
18.967.518 osób, czyli 96.61 
proc, wyborców. Głosów waż 
nych oddano 18.956.465. Licz­
ba głosów nieważnych wyno­
si 11.053. Na listy Frontu 
Jedności Narodu oddano 
18.750.953 głosów, czyli 98,92 
proc, ważnych głosów. Spo­
śród 3.514 kandydatów na

radnych wybranych zostało 
2.440 radnych.

2. W wyborach do powia­
towych rad narodowych licz­
ba osób uprawnionych do gło 
sow^ania wynosiła 13.170.446. 
W wyborach wzięło udział 
12.764.578 osób, czyli 96.92 
proc, wyborców. Głosów waż 
nych oddano 12.757.349, licz­
ba głosów nieważnych wyno­
si 7.229. Na listy Frontu 
Jedności Narodu oddano 
12.603.956 głosów, czyli 98.80 
proc, ważnych głosów. Spo­
śród kandydatów na

nych oddano 7.205,481, liczba
głosów nieważnych
4.142. Na listy 
Jedności Narodu

wynosi 
Frontu 
oddano

Czego domagają się
republikanie

radnych wybranych 
17.546 radnych.

3. W wyborach do

zostało

miej-
skich rad narodowych liczba 
osób uprawnionych do głoso­
wania wynosiła 7.493.684. W 
wyborach wzięło udział 
7.209.623 osoby, czyli 96.21 
proc, wyborców. Głosów waż

7.166.619 głosów, czyli 99.46 
proc, ważnych głosów. Spo­
śród 38.111 kandydatów na 
radnych wybranych zostało 
26.699 radnych.

4. W wyborach do dzielni­
cowych rad narodowych licz­
ba osób uprawnionych do gło 
sowania wynosiła 2.996.563. 
W wyborach wzięło udział 
2.863.970 osób, czyli 95.58 
proc, wyborców. Głosów waż 
nych oddano 2.860.726, liczba 
głosów nieważnych wynosi 
3.244. Na listy Frontu Jed­
ności Narodu oddano 2.833.401 
głosów, czyli 99.04 proc, waż­
nych głosów. Spośród 3.684 
kandydatów na radnych wy-

Wyniki wyborów
branych zostało 
nych.

5. W wyborach 
rodowych osiedli

2.540 rad-

do rad na- 
i gromadz-

Poparcie 
czy krytyka?

Przywódcy Partii Republi­
kańskiej, którzy w ostatnich 
dniach obradowali w Wa­
szyngtonie, zażądali w środę 
od prezydenta Johnsona, aby 
zwołał konferencję tych 
państw zachodnich, które są 
gotowe razem z USA „wal­
czyć przeciwko komunizmowi” 
w Wietnamie.

Przywódcy republikańscy, 
wśród nich były prezydent 
Eisenhower, b. wiceprezydent 
Nixon oraz byli kandydaci 
partii na prezydenta Goldwa- 
ter i Dewey, poparli agresyw­
ną politykę obecnego rządu 
Johnsona w Azji południowo- 
wschodniej. Równocześnie jed­
nak ostrzegli oni Partię De­
mokratyczną, że zamierzają 
wykorzystać niepowodzenia 
polityki zagranicznej Johnso-

do Rady Narodowej Poznania
W wyborach do Rady Naro­

dowej miasta Poznania na­
stępujący kandydaci otrzy­
mali w swoich okręgach wy­
borczych najwięcej ważnych 
głosów i zgodnie z art. 67 Or­
dynacji Wyborczej do rad na­
rodowych wybrani zostali na 
radnych Rady Narodowej mia­
sta Poznania:

OKRĘG WYBORCZY NR 9

Jan Brygier 
Leon Chudziński 
Jadwiga Kubiak 
Wanda Narożna

OKRĘG WYBORCZY NR 10

dalszej intensyfikacji 
twa, powiązania jej 
mysłem i handlem, 
cześnienia przemysłu

rolnic- 
z prze- 
unowo- 

rolno-
spożywczego, zaplecza nauko­
wego i wdrażania wyników 
badań do praktyki rolniczej.

Przebieg tego zebrania i dy­
skusja nie pozbawiona akcen­
tów polemicznych, będzie nie­
wątpliwie stanowić podstawę 
i ukierunkowanie wymiany 
myśli na zebraniach rejono­
wych i środowiskowych inży­
nierów rolnictwa. Zebrania 
takie zorganizowane zostaną 
w najbliższych dniach w 
Czempiniu, Chodzieży, Kościa­
nie, Lesznie, Rawicżu, Kali­
szu, Koninie i Gnieźnie, (kj)

Krążownik 
przeciwko powstańcom 
Jak donosi z Sajgonu Agen­

cja Reutera, w środę Amery­
kanie po raz pierwszy wpro­
wadzili do walki przeciwko 
powstańcom ciężki krążownik 
„Canberra”. Ostrzeliwał on z 
dział 203 mm pozycje powstań 
ców o około 95 km na połu­
dnie od Da Nangu. (PAP)

Siły OPA 
bez Meksyku

„Meksyk nie weźmie udziału w
żadnych międzyamerykańskich si­
łach zbrojnych i przeciwstawia 
się zdecydowanie każdej inicjaty-
wie 
OPA

utworzenia sił zbrojnych
przez

konferencję
międzyam ery kańską 
w- Rio de Janeiro,

OKRĘG WYBORCZY NR
Stanisław Andrzejewski 
Stanisław Juskowiak 
Bolesław Drogomirecki 
Zenon Nalipiński 
Jerzy Łangowski

OKRĘG WYBORCZY NR
Gracjan Dziurla
Józef Łuczak
Zygmunt Józefczak
Janina Kowalska 
Eugeniusz Łomiński 
Zofia Woźniak

OKRĘG WYBORCZY NR

Korneliusz Janiak
Maria Firlej
Salomea Wierzbicka 
Józef Szeląg 
Włodzimierz Malinowski

OKRĘG WYBORCZY

Wanda Dąbrowska 
Zygmunt Jesionowski 
Stanisław Mytko 
Bronisław Szaj 
Terzy Kusiak

OKRĘG WYBORCZY

Henryk Puławski 
Wincentv Wasielewski 
Janina Sterczała 
Witold Sokolnicki

2

3

NR

NR

4

5

Czesław Adamski 
Karol Gasser 
Stanisław’ Kubiak 
Stanisław Nowak 
Andrzej Trella

OKRĘG WYBORCZY

Bronisław Bobrowski 
Władysław Napierała 
Jadwiga Eichler 
Stanisław Smoliński 
Jadwiga Marglarczyk

OKRĘG WYBORCZY

Piotr Popławski 
Marian Paluchowski 
Ryszard Witkowski 
Stanisław Klimek 
Antoni Ruta

OKRĘG WYBORCZY

NR

NR

NR

11

12

13

Adolf Micewski
Alfred Kowalski
Anatol Gawrych-Laudański
Zbigniew Rudnicki
Mirosław Stroiński
Tadeusz

OKRĘG

Edmund 
Czesław

Borowiak

WYBORCZY NR

Kowalski
Kołodziejczak

Marian Kania
Stanisław Marczyński
Prakseda Giełda 
Łucja Staszewska

14

kich rad narodowych liczba 
osób uprawnionych do głoso­
wania wynosiła 9.621.955. W 
wyborach wzięło udział 
9.309.100 osób, czyli 96.75 
proc, wyborców. Głosów waż 
nych oddano 9.301.714, liczba
głosów 
7.386. 
Jedności 
9.199.568

nieważnych
Na listy

Narodu 
głosów, <

wynosi 
Frontu 
oddano

czyli 98.90
proc, ważnych głosów. Spo­
śród 173.796 kandydatów na 
radnych wybranych zostało 
122.501 radnych. (PAP)

Wystawa polskiej 
gospodarki morskiej 

w Tanzanii
W dniu 1 czerwca w Dar Es 

Salam został? otwarta wysta­
wa obrazująca dorobek pol­
skiej gospodarki morskiej w 
okresie dwudziestolecia. Ot­
warcia wystawy dokonał atta 
che ambasady PRL Jerzy No­
wak.

W uroczystości otwarcia 
uczestniczył komisarz regionu 
Dar Es Salam i wschodniej 
Tanzanii R. Kitundu.

Polskie Linie Oceaniczne 
mają stałą linię łączącą Gdy­
nię z Dar Es Salam. (PAP)

5 samolotów USA 
strącono znów nad DRW
W Hanoi ogłoszono, że siły 

obrony przeciwlotniczej DRW 
strąciły w środę 3 amerykań­
skie odrzutowce wojskowe — 
dwa w prowincji Thanh Hoa, 
a jeden w prowincji Nghe An.

We wtorek zestrzelono nad 
DRW 2 samoloty amerykań­
skie a 4 inne uszkodzono.

na 
to 
do

w kampanii 1966 r., kiedy 
odbędą się kolejne wybory 
Kongresu. (PAP)

USA przygotowują 
kompan j antykubańską 
Jak donosi waszyngtoński ko­

respondent PAP red. H. Zwiren, 
propaganda amerykańska montu­
je znowu kampanię antykubań- 
ską. Sprawa Kuby nabrała w o- 
statnich tygodniach nowej aktual 
ności w związku chociażby ze 
znanymi sugestiami administracji 
USA o rzekomym kontrolowaniu 
przez komunistów ruchu powstań 
czego w Dominikanie.

Oczekiwać należy m. in. posu­
nięć zmierzających do osłabienia 
gospodarki Kuby m. in. przez de­
zorganizację jej handlu zagranicz
nego. W 
zgłoszona 
zagranicy 
udzielenia 
krajom,

Izbie Reprezentantów 
została do ustawy dla 
poprawka zabraniająca 

i jakiejkolwiek pomocy 
utrzymującym stosunki

handlowe z Hawaną, jednakże do 
tychczasowe próby narzucenia 
embargo na handel z Kubą nie 
dały istotnych rezultatów.

PAP

z

Zamachy terrorystyczne 
na pograniczu Izraela
Agencje zachodnie donoszą 

; Tel Awiwu, że w’ nocy z
wtorku na środę dokonano 
dwóch zamachów bombowych 
na terytorium Izraela w rejo­
nie graniczącym z Jordanią i 
Libanem.

Eksplozje, z których jedna 
uszkodziła rezerwuar wody, a 
druga dom mieszkalny, wy­
rządziły tylko nieznaczne stra­
ty materialne. Zamachy te 
przypisywane są arabskiej or­
ganizacji antyizraelskiej „Al 
Fatah”, działającej w krajach 
sąsiadujących z Izraelem.

PAP

Wojska Czombego 
atakują Banalię

Według relacji koresponden 
ta Agencji Reutera z Leopold- 
ville dwie kolumny kongij- 
skich wojsk rządowych dowo­
dzonych przez białych najem­
ników, postępują w kierunku 
miasta Banalia oddalonego o 
120 km od Buty, z której wy­
parto siły powstańcze. Celem 
operacji tych dwóch kolumn 
armii jest okrążenie Banalii.

PAP

której nowy termin został wyzna­
czony na 4 sierpnia br.” — taka 
jest decyzja prezydenta Meksyku 
Gustava Diaz Ordaza, ogłoszona 
przez ministra spraw zagranicz­
nych Antonio Carillo Floresa, 
który dodał, że o decyzji tej po­
wiadomiona została już oficjalnie 
Rada OPA z równoczesnym zazna 
czeniem, iż świętym obyczajem 
narodu meksykańskiego jest uży­
wanie swych sił zbrojnych wy­
łącznie w celach obrony niepod-

OKRĘG WYBORCZY
Maria Boruszak 
Tadeusz Kraszewski 
Roman Kozak 
Henryk Kędziora 
Lucjan Dembowski 
Janina Smulkowska

OKRĘG WYBORCZY

NR

NR
Aleksander Wilkoszewski 
Antonina Krychowska 
Sabina Bednarek 
Franciszek Kosmowski

6

7

OKRĘG WYBORCZY NR

Kazimierz Bednarek 
Zygmunt Cebulski 
Kazimierz Wolnikowski 
Władysława Klawiter 
Józef Klemenczak 
Maria Roszczak

OKRĘG WYBORCZY NR

15

16

Stan bhp nadal nie najlepszy
4 bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Ko­

misji Związków Zawodowych w Poznaniu poświęcone ana­
lizie stanu bhp i omówieniu głównych zadań w zakresie re­
alizacji uchwały XII Plenum CRZZ oraz nowej ustawy o 
bezpieczeństwie i higienie pracy. O sprawach tych mówiono 
wczoraj na zorganizowanej w WKZZ konferencji prasowej.

ległości kraju.
Oświadczenie 

wypływające z 
tyki Meksyku

to konsekwentnie 
tradycyjnej poli- 
bronienia zasad

samostanowienia i nieinterwencji 
zostało przyjęte powszechnie z 
wielkim uznaniem. (PAP)

OKRĘG WYBORCZY NR
Kazimierz Kosmowski
Leon Orczyk
Wacław Piaskowski
Antoni Rymaniak

8

Zygmunt Andrzejewski 
Zofia Schnase 
Marian Pawlak 
Jan Nalepka

RADNI WRN Z POWIATU 
POZNAŃSKIEGO

Jak przedstawia się 
skład nowego Sejmu

Dokończenie ze str. 1
centralnych i terenowych 
nictwa.

Z ramienia Stronnictwa

działaczy Slron-

Demokrałycznego
wchodzi do Sejmu 39 posłów, wśród nich 
członkowie władz naczelnych SD oraz wielu
działaczy z Warszawy 
kraju.

innych regionów

W różnych okręgach wybranych zostało 
49 posłów bezpartyjnych, w tym 13 działaczy 
katolickich.

W nowo wybranym Sejmie zasiądzie wielu 
wybitnych działaczy rad narodowych, ruchu 
zawodowego organizacji społecznych, mło­
dzieżowych, spółdzielczych, kółek rolniczych.

W nowym Sejmie zasiądzie 230 osób, które 
oo raz pierwszy piastują mandaty poselskie.

Jeżeli chodzi o podział na grupy zawodo-

we, to najliczniejsza stanowią robotnicy, za­
trudnieni bezpośrednio w produkcji. Jest ich 
62; podkreślić warto przy tym poważny 
wzrost liczby posłów-robołników w porów­
naniu z ubiegła kadencja. Wzrosła także w 
obecnym Sejmie liczba oosłów, będących z 
zawodu rolnikami — do 58.

Do nowego Sejmu weszło 22 inżynierów 
i techników, 13 specjalistów rolnictwa. Łącz­
nie do nowego Seimu wchodzi 105 przedsta­
wicieli państwowych przedsiębiorstw przemy­
słowych, komunikacyjnych i rolnych.

Do Sejmu zostało wybranych 8 rzemieślni­
ków — tj. więcej niż w poprzedniej kadencji.

Nauczycieli jest w nowym Sejmie 20, pra­
cowników nauki — 17, literatów i dziennika­
rzy — 24, lekarzy — 10, czynnych zawodowo 
prawników — 10.

5 posłów — to oficerowie WP służby czyn­
nej.

Do Seimu wybrano 57 kobiet.
197 posłów posiada wyższe wykształcenie, 

wśród nich 29 prawnicze, 28 ekonomiczne, 
39 techniczne, 18 rolnicze, 10 medyczne, 
29 pedagogiczne. (PAP)

Wyniki wyborów do WRN 
w okręgu wyborczym nr 15 
obejmującym pow. poznański:

Kazimiera Szeffler 
Marian Jerzak 
Mieczysław Świetlik 
Andrzej Dominiczak 
Florian Barciński 
Władysław Braciszewski 
Helena Minta 
Bolesław Łakomy

Wyniki wyborów z pozosta­
łych okręgów wyborczych do 
WRN zamieszczamy w dzisiej­
szym wydaniu terenowym 
„Głosu”.

Nakłady na bhp w woje­
wództwie poznańskim stale 
rosną i wynoszą obecnie oko­
ło 0,5 miliarda zł rocznie. Sy­
stematycznie też poprawiają 
się warunki pracy. Wojewódz­
two poznańskie należy pod 
tym względem do najlepszych 
w kraju. Mimo tego sytuacja 
nie jest jeszcze w pełni zado­
walająca. Liczba wypadków 
przy pracy jest nadal duża (w 
1964 roku — 10 920), przy czym 
notuje się coraz więcej cięż­
kich. Np. wzrasta liczba tzw. 
chorobodni na 1 wypadek. 
W 1962 r. wskaźnik ten wy­
nosił 16,4, w 1963 r. — 16,9, a

związków zawodowych. Reali­
zując to postanowienie WKZZ 
m. in. powołuje kolegium o- 
rzekające, które rozpatrywać 
będzie sprawy o naruszanie
przepisów prawa pracy. Or- 

mógł karaćgan ten będzie 
grzywną do 4,5 
wnioskować o 
aresztu, (ak)

tys. zł oraz 
zastosowanie

w ub. roku 19,2. Pewne

Delegacja chińska 
w drodze do Moskwy

W środę odleciała z Pekinu 
do Moskwy delegacja chińska 
na XIV sesje chińsko-radziec- 
kiego Komitetu Współpracy 
Naukowej i Technicznej.

PAP

światło na stan bhp rzuca też 
fakt, że w ostatnich trzech la­
tach czasowo wyłączono z 
produkcji (aż do usunięcia za­
niedbań) 66 zakładów pracy, 
510 oddziałów produkcyjnych 
i blisko 1500 agregatów i urzą­
dzeń. W tymże czasie instan­
cje związkowe skierowały do 
prokuratury 361 spraw doty­
czących drastycznych naru­
szeń przepisów bhp przez ad­
ministracje zakładów pracy.

Z dniem 1 lipca br. wcho­
dzi w życie nowa ustawa o 
bhp zawierająca szereg istot-
nych innowacji 
w zakresie

— zwłaszcza 
profilaktyki.

Wspomniany akt prawny sta­
nowi, że całość orzecznictwa
w sprawach dotyczących ła­
mania ustawodawstwa pracy 
znajdzie się w kompetencjach

Szyby na materiał 
wybuchowy 

wzdłuż granicy z HDD 
Na głównych szlakach ko­

munikacyjnych wzdłuż grani­
cy Niemiec zachodnich z NRD 
zbudowano komory na mate­
riał wybuchowy zarówno kon­
wencjonalny, jak i atomowy 
— donosi w środę dziennik 
„Neues Deutschland”.

Komory te maskowane jako 
studnie kanalizacyjne i o pr^e 
kroju 0,8 m. są 5,5 m głębokie 
i nie mają połączenia z siecią 
kanalizacyjną. Dziennik podo­
je, że zostały one zbudowane 
na zlecenie Bundeswehry i 
w dyspozycji jednostki woj' 
skowej z siedzibą w Amberg.

PAP
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Dzisieiszy serwie informacvinV 
opracował Janusz arciszewski.
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MAŁY SOJUSZNIK 
WIELKIEGO PRZEMYSŁU
Okres pierwszego wzlotu 

i upadku mamy już za 
sobą. Chałupnicy zysku­

ją sobie opiekuna w radach 
narodowych, które zaczynają 
dostrzegać w pracy nakład­
czej i wytwórstwie domowym 
sposób na angażowanie wol­
nych rąk do pracy. Na przy­
szłą pięciolatkę zaplanowano 
zwiększeni^ udziału chałup­
nictwa w produkcji i usłu­
gach: zatrudnienie ma się tu 
zwiększyć z 71 000 (rok ubie­
gły) do 120 000 osób w 1970 r. 
W Wielkopolsce wzrośnie ono 
dwukrotnie — do prawie 
13 000 osób (4000 — w Pozna­
niu). Wydawać by się więc 
mogło, że już wszystko zro­
biono w tej dziedzinie. A jed­
nak...

Na przewidywane potrzeby 
około 120 000 nowych miejsc 

pracy w Wielkopolsce — w 
chałupnictwie chcemy uloko­
wać 10 proc, nowych pracow­
ników. Skromność tego pro­
centu, jest właśnie powodem 
dziennikarskich wątpliwości. 
Fachowcy w tych sprawach na 
ogół są zadowoleni. Zakłada- 
dają podwojenie liczby cha­
łupników, co — jak na pięć 
lat — jest wyraźnym postę­
pem. Spece uważają, 
obecnym stanie 

że w 
chałup-

nictwa nie ma dla niego wię­
kszych możliwości rozwoju.

W obecnym stanie cha­
łupnictwa... Istotnie, dzisiejsza 
forma pracy nakładczej nie 
odbiega wiele od swego pier­
wowzoru z czasu manufak­
tur. Ale czy rzeczywiście jest 
anachronizmem, czy nie po­
winna być po prostu — zmo­
dernizowana.

Przemawiają za tym nie­
małe walory chałupnictwa.

Po pierwsze — są to t a n i e 
warsztaty pracy. Koszt 
stworzenia jednego stanowi­
ska roboczego np. w przemy­
śle maszynowym wynosi około 
150 0 00 zł. Kilka, czy nawet 
kilkanaście tysięcy złotych, 
wydanych na zorganizowanie 
eaplecza dla chałupnictwa 
(głównie magazyny i środki 
transportu) nie stanowi już 
takiego problemu inwestycyj­
nego.

Po drugie — chałupnictwo, 
to tania praca i niewiel­
kie zużycie surowca. Te dwa 
walory nie były dotychczas 
brane w pełni pod uwagę ani 
przez rady narodowe, ani 
Przez przemysł. Dużym, wy­
specjalizowanym zakładom 
»nie opłaca się” produkować 
drobiazgów — bo to dużo za­
chodu, a obrót niewielki; „nie 
°Płacają się” pospolite usługi 
7- bo dużo biegania z powodu 
Jednego kurka wodociągowe­
go- Same zakłady nieraz też 
muszą obciążać swoich pra­
cowników prostymi, a czaso­
chłonnymi zajęciami w ope­
racjach międzyprodukcyjnych: 
Przy wykańczaniu indywidu-

PLASTYKA_____

Pod znakiem gości
po oaru miesiącach zdecydo­

wanej supremacji plastyki 
D°znańskiei w naszych aaleriach 
"oktawowych mamy już w „Ar- 
senale" trzeci z kolei ookaz ola- 
s v*' zaoranicznei. Jeszcze nie 
jąknięta została wystawa arafi- 

1 skandynawskie! i malarzy hisz- 
°Qnskich. a iuż oościmy w salo-

ZPAP pokaz prac rzeźbia- 
/a amerykańskieao Theodore'a 

ozy. Doczekaliśmy sie wiec w 
oznaniu dość przypadkowo ma- 
e°° festiwalu plastyki zaoranicz- 
i®'' Dobre i to. Tym bardziei, że 

to aalerii „Od nowa" oościmy 
korców sooza Poznania: Tade- 

sza Brzozowskieao i Jerzeao 
^'ude.

Theodore Odza ukończył wy- 
Zla* malarski i rzeźbiarski uni- 

hvtrSV*e^J kaliforniiskieoo. potem 
1 , asvstentem rzeźby w Oak-

W Kalifornii-
. o 2 lat przebywa w Polsce na 
Indiom n®szeoo Ministerstwa 
iuż UrV ' wystawa iest

czwarta eksoozycia ieoo prac 
naszym kraiu. Odza oracuie 

barX'^ W/łacznie w mełal’-1' Nai- 
nie ł6' ^Is^esuie oo zestawie- 
Idrk aczen,e oowierzchni oład- 
|Uro z chropowata rozfak' 
Wan^l?8 ma’er'a części orzespa- 

j aruboziamisfvch. miek- 
esł to rzeźba na poły ara- 

alnym produktu przy sorto­
waniu, montażu, pakowaniu. 
Zjada im to fundusz płac, zaj­
muje wielu wykwalifikowa­
nych pracowników, kosztowne 
pomieszczenia fabryczne. A 
można by te operacje powie­
rzyć właśnie chałupnikom, 
których nie obchodzi plan 
„przerobu”, wydajności, któ­
rzy przy braku wysokich kwa 
lifikacji są tanią siłą roboczą 
w kooperacji z prze­
mysłem. Nie nasze to odkry­
cie — w NPD np. cały nie­
mal przemysł zabawkarski o- 
piera się na chałupnictwie.

Jako usługowcy koope-
ranci, ludzie ci nie potrze- 
bują wiele surowca. Jako
producenci zadowalają się nie­
raz wybieraniem skrawków 
tkaniny, blachy, z których 
wytwarzają potrzebne produk 
ty.

I trzeci walor pracy chałup­
niczej — możliwość dodatko­
wego zarobku. I w tej i 
w przyszłej pięciolatce wzrost 
dochodów rodziny następować 
ma głównie przez wzrost za­
trudnienia. Mogło by to więc 
być i chałupnictwo. Niestety, 
pracy takiej starcza obecnie 
tylko dla ludzi nigdzie nie 
zatrudnionych. Pozostałych, z 
braku miejsc, odcięto od tych 
form zarobkowania, co zachę­
ca ich do poszukiwania in­
nych źródeł.

Wszystkie te walory nie są 
w pełni dostrzegane, zwłasz­
cza możliwość kooperowania 
przemysłu z chałupnikiem. 
Zawodzi u nas nadal umiejęt­
ność ekonomicznego rachun­
ku.

Przeprowadzono go nato­
miast w pilskiej fabryce ża­
rówek: za dużo kosztowały 
tam ubytki metalowych opra­
wek, tracone przy wybrako­
wanych żarówkach. Do odzys­
kania kolorowego metalu za­
angażowano więc chałupni­
ków, którzy oddzielają szkło 
od oprawek, nadających się 
do ponownej produkcji. Współ­
praca? Oczywiście i opłacalna 
dla obu

Weźmy 
znańskie 
ników i 
wych po

stron.
inny przykład. Po- 
Zrzeszenie Chałup- 
Wytwórców Domo- 

czterech latach roz­
winęło się do grona 450 osób. 
Dzisiaj roczna produkcja 160 
artykułów przynosi Zrzesze­
niu obroty 14 min. zł. To cha­
łupnicy wyprodukowali w 
wewnętrznej kooperacji tanią 
zapalniczkę, wykorzystując 
zbędne oprawki... do szminek; 
zgłosili patent na zmywacz 
do szyb samochodowych; za­
mierzają rozpocząć produkcję 
kamyków do zapalniczek oraz 
elementów dó wyrobów eks­
portowych. Dzisiaj osiągnęli 
optimum swych możliwości 
rozwojowych. Nie chodzi o lu­
dzi — chętnych jest dziesięć 
razy więcej, niż miejsc. Cho­
dzi o znalezienie odpowied­
nich branż, asortymentów, w

interesującąficzna. linearna
formalnie i nie oozbawiona alu- 
zii Drzedmiofowvch.

W coraz ciekawiej rozwijającej 
sie Galerii „Od nowa" aościmy 
ookaz rysunków Tadeusza Brzo- 
zowskieao — bez waloienia ied- 
neao z najwybitniejszych naszych 
twórców doby obecnej. Nie spo­
sób orzedsławić sztukę Brzozow­
skieao w kilku zdaniach noty re- 
cenzyinei. W sztuce Brzozowskie 
oo poza ooromna sprawnością 
sameco warsztatu, sama zewnętrz 
na otoczka formy sa boaale po­
kłady filozoficzno - moralizator­
skie; sa wreszcie iakieś próby 
dotarcia do samsao wnętrza; 
szkieletu, istoty eazystencii wy­
rażone iednak w formie plastycz­
nie niełatwej w odbiorze i nie 
od razu przyswaialnei. Bliski sztu­
ce Brzozowskieao iest też Jerzy 
Staiuda, równie iak on bioloaizu- 
iacv malarz, a przede wszystkim 
krytyk warszawski interesujący w 
rysunkach i temperach, a trochę 
zbvł mało czytelny w swych ma­
larskich wiziach plastycznych od­
wołujących sie do form oraanicz- 
nvch z poaranicza nierealnych, 
baśniowych ałebi morskich i 
miękkich, falistych form żywe; 
materii.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

których byliby niezastąpieni; 
idzie o prawidłowe ulokowa­
nie ich pracy chałupniczej w 
gospodarce.

W przyszłej pięciolatce Zrze­
szenie ma się jeszcze bardziej 
rozwinąć. W obecnej formie 
działania są wszakże trudno­
ści z uzyskaniem surowca, 
zaplecza, ulokowaniem zamó­
wień. Sami chałupnicy doszu­
kują się więc nowej koncep- 

właśniecji chałupnictwa
w kooperacji z przemysłem. 
Poszukiwania rozpoczęli na 
własną rękę. Bez skutku zgła­
szali w zakładach ofertę 
współpracy, przemysł ignoro­
wał ich widać, lub... nie dys­
ponował własnym rachunkiem 
opłacalności swoich operacji 
produkcyjnych. Poparci obec­
nie przez władze wojewódz­
kie, w ramach specjalnych 
komisji, chałupnicy poszukują 
nadal możliwości współpracy 
z nrzemyslem.

Są to próby znalezienia no­
wej koncepcji chałupnictwa. 
Ale musi to być wspólna 
koncepcja — chałupników, 
terenowych rad i przemysłu.

ZBILUT SĘK

TŁułńnowif ąanarator kuf anto uf if

Naukowcy Instytutu Badawczego Czechosłowackiej Akademii 
Nauk w Brnie skonstruowali rubinowy generator kwantowy. 
Stosować go można do spawania bardzo cienkich (0,08 mm] 
płytek stalowych lub wypalania otworów w płytkach wolf­
ramowych. Zespolony z odpowiednia aparatura optyczną mo­
że również służyć przy operacjach ocznych. Energia produ­
kowana przez generator rubinowy test większa od 1 dżula 
(1 dżul — podstawowa jedn. pracy i energii równa 10 ergów]. 
Na zdjęciu: inż. Dusan Vavrouch, kierownik zespołu nauko­
wego przygotowuje generator do spojenia ostrzy dwu żyletek.

Fot. — CAF
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E mocje egzaminu, potem 
parę dni wypełnionych 
po brzegi radością, że 

już wszystko „z głowy”, głę­
boki oddech odprężenia, duma 
z otrzymanego patentu na doj 
rzdość... Jak co roku, z nie­
małym sentymentem będzie­
my spod oka obserwować grup 
ki świeżo upieczonych abitu- 
■‘entów, zasiadających doro­
śle w kawiarniach, by raz jesz 
cze powspominać szkolne „dra 
ki” — i z nutką serdecznego 
wzruszenia oplotkować’ kocha­
nych i już nie groźnych pro­
fesorów. Na niejednej ławecz­
ce w parku, czy na pożegnal­
nej 
nie 
cie

prywatce mowa będzie 
tylko o tym co było. Ży- 
dopiero przed nimi.

Ponad 142 000
problemów

To chyba nie brzmi zbyt po­
etycznie. Każdy młody czło­
wiek ze świadectwem matu­
ralnym w ręku musi nie tylko 
raz jeszcze potwierdzić pod­
jętą zapewne już wcześniej 
decyzję: co dalej, lecz także 
zabrać się energicznie do jej 
urzeczywistnienia. Policzmy: 
w tym roku klasy maturalne 
techników, ogólniaków, lice­
ów zawodowych i pedagogicz­
nych liczyły ponad 142 000 ucz 
niów. Los każdego z nich in­
teresuje zarówno najbliższą 
r dzinę, jak też rozliczne in­
stytucje i odpowiednie ogni­
wa władz.

Dzień w Batumi 
zbliżają się tale bardzo, że 
skrzydła samolotu spinają je 
niemal srebrną klamrą. To 
tędy, w czasach kiedy ta rze­
ka nazywała się jeszcze Fasis,
płynął na pokładzie Argo Ja- oleandrów — stoliki, nieopodal 
zon — po Złote Runo i prosto 
w ramiona królewny Medei, ‘
córki Ajetesa. Tak mówi mi­
tologia. To do kolchidzkich 
portów zawijały w VI w. 
przed n. e. statki greckie, przy 
wożąc ozdoby, ceramikę i oli­
wę a zabierając budulec, len, 
tkaniny lniane, futra, skóry, 
złoto i niewolników. Tak mó­
wi historia. Naturalny port w 
Batumi należał od pradaw­
nych czasów do najbardziej 
uczęszczanych miejsc nad brze 
giem Morza Czarnego. Przy­
pływały tu fenickie statki i 
rzymskie galery, karawele ge­
nueńskie, galeony florentyń­
skie i rosyjskie korwety.

Dziś Batumi — najbardziej 
na południe wysunięte miasto 
Związku Radzieckiego — jest 
stolicą autonomicznej Repu­
bliki Adżarskiej. Port, jeden z 
najważniejszych na Morzu 
Czarnym został w czasach wła 
dzy radzieckiej całkowicie 
przebudowany i zmechanizo­
wany.

Przystań pasażerska przyj­
muje statki wiozące turystów 
z kraju i ze świata. Tuż obok 
przystani — maleńka ka­
wiarenka pod gołym nie­
bem. W skąpym cieniu

Maturzysto, co dalej?
Dopiero najbliższe tygodnie 

nrzyniosą ścisłe dane dotyczą­
ce efektów tegorocznych egza 
minów. Będą one w tym roku 
szczególnie interesujące/ jako 
pierwszy sprawdzian nowego 
regulaminu. Na razie poprze­
stańmy na ilości uczniów klas 
maturalnych, która w rozbi­
ciu na poszczególne typy szkół 
przedstawia się następująco: 
w liceach ogólnokształcących 
—* 75 200 absolwentów, w tech 
nikach i liceach zawodowych 
42 960 absolwentów, 7 800 w 
liceach pedagogicznych i 1 500 
w liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli.

Konin indeks?
Jeszcze długo przed matu­

rami uczniowie ostatnich klas 
szkół średnich wszystkich ty­
pów wypowiedzieli się w an­
kiecie na temat przyszłości. Na 
wyższe uczelnie chciało się 
wybrać ponad 61 500 osób, o 
5 000 więcej niż rok temu. 
Studiami wyższymi, co jest 
rzeczą zrozumiałą, szczególnie 
zainteresowana jest młodzież 
„ogólniaków’ tu z zamia-
rem ich podjęcia nosi się oko­
ło 60 proc, maturzystów. Ży­
czymy im oczywiście powodze 
nia na egzaminach wstępnych, 
nie zapominając, że średnio na 
1 miejsce przypada... 2,5 zgło-

Korespondencja z

odkryty bar kawowy. Kawę 
dostaje się tu znakomitą; świe 
żo paloną, świeżo mieloną, pa­
rzoną wprawdzie bez włoskie­
go ekspresu, za to na turec­
kiej zasadzie: dużo kawy, ma­
ło wody. Kawiarnia czynna 
jest cały niemal rok, z wyjąt­
kiem bardzo krótkiej zimy. 
Bywalcami tej kawiarni są- 
przeważnie starsi mężczyźni; 
kobiet w lokalach — nawet w 
takich kawiarenkach— spotyka 
się mało. Mężczyźni siedzą go 
dżinami, w dobrej kompanii, 
piją kawę i wodę, palą fajki 
i wiodą długie, przyjacielskie 
gawędy.

Niedaleko przy tej samej 
ulicy, jest mała przystań ku­
trów pasażerskich: za jedne 40 
kopiejek można pojechać do 
słynnego ogrodu botanicznego 
na Zielonym Przylądku i zna­
leźć się w krainie z tysiąca i 
jednej nocy. Rozciąga się ten 
ogród na powierzchni 108 ha. 
Rosną tu i świetnie się mają 
egzotyczne rośliny z Meksyku, 
Nowej Zelandii, Chin, Japo­
nii, Australii — ze wszystkich 
stron świata. Ponad 4 200 ga­
tunków łącznie. Każda grupa 
ma swój wydzielony teren, od 
powiednio zaaranżowany tak, 
żeby przypominał ludziom 
strony ojczyste roślin. Chodzi 
więc człowiek alejami wysa­
dzonymi błękitnymi hortensja 
mi, podziwia gaje bambuso­
we, bananowce, eukaliptusy — 
i co pewien czas musi szukać 
schronienia przed deszczem w 
specjalnie w tym celu usta­
wionych altanach. Pada tu 
bowiem często: do 2 500 mm 
rocznie. Deszcz przeważnie cie 
pły, krótkotrwały, lecz obfity 
i w ciągu paru minut prze­
moczyć może do suchej nitki.

A gdy się wraca do Batumi 
— koleją, kutrem lub auto­
busem — słońce stoi już ni­
sko. Dobrze, że tuż przy molo 
jest restauracja przerobiona ze 
starego statku: można tu szyb 
ko zjeść szaszłyk, cziżi-piżi 
lub kurczę z rożna, popić do­
brym winem lub znakomitą 
wodą mineralną — i jeszcze 
przed zmierzchem powędro­
wać do Parku Pionierów. W 
parku tym, po jeziorze zwa­
nym również Pionierskim Mo 
rzem, pływa autentyczny sta­
tek z autentycznym mostkiem 
kapitańskim. Tylko załoga 
bardzo jest niedorosła: dzieci 
same obsługują tę „linię”, peł 
niąc wszelkie marynarskie
funkcje 
wilków 
jednak

z powagą starych 
morskich. Dorośli 

mogą również po­
płynąć na wycieczkę. W parku 
jest również wiele innych 
atrakcji dla młodzieży: czy­
telnie, miejsca do gier i za­
baw, stacja doświadczalna dla 
młodych botaników, teatr dzie 
cięcy. Toteż ogród tętni ży- 
ciem przez całą wiosnę, lato 230 tys. m sześć. (PAP)

szeń. Te liczby są twarde i 
nieubłagane. Możemy się spo­
dziewać, że na I rok wyższych 
uczelni trafi około 18-20 000 
tegorocznych maturzystów z 
„ogólniaków”, około 24 000 
pójdzie do państwowych szkół 
dla maturzystów, a mniej wię 
cej 4-6 000 znajdzie miejsce w 
akademiach wojskowych, szko 
łach oficerskich i innych u- 
czelniach tego typu. Jeśli wszy 
stko podsumujemy, okaże się, 
że 66 proc, ogółu absolwentów 
liceów ogólnokształcących po- 
dejmie dalszą naukę.

Prosimy o bursy!
Nie przypadkowo tak wiele 

miejsca poświęcamy maturzy­
stom ze szkół ogólnokształcą­
cych. Młodzi technicy i absol­
wenci średnich szkół pedago­
gicznych są bowiem lepiej od 
nich przygotowani do dojrza­
łego a więc samodzielnego ży 
cia. Z tego co powyżej poli­
czyliśmy wynika, że z różnych 
powodów nie podejmie dal­
szej nauki około 25 000 abitu­
rientów. Pewna liczba dziew­
cząt zostanie w domu, pewna 
liczba chłopców pójdzie do 
wojska, lecz grupą liczącą o- 
koło 20 000 młodych ludzi, na­
leży się zająć z całą troskli­
wością.

Zakłady pracy podległe Mi­
nisterstwu Finansów, Handlu 

i jesień; zamiera tylko na czas 
krótkiej zimy.

A gdy zapadnie mrok, gdy 
na miasto położy się gęsta, 
ciepła noc, wszyscy niemal 
mieszkańcy Batumi wyrusza 
ją gremialnie na spacer. Ulica 
gada, gra i śpiewa. Na tara­
sach lokali zajęte wszystkie 
stoliki. W letnim teatrze w 
przymorskim parku, odbywa 
się spektakl. Na ławkach, usta 
wionych wzdłuż brzegu mo­
rza,siedzą ludzie, słuchają ło­
skotu fal, uderzających o ka­
myki plaży i patrzą na smugi 
reflektorów, ślizgające się po 
morzu i niebie. Pachną mag­
nolie i oleandry, Szanujący 
się turysta nie zaśnie w taką 
noc. Siada więc także na ła­
weczce, patrzy na morze, słu­
cha fal i robi plan na dzień 
jutrzejszy. Może pojechać do 
Czakwy, słynnej z plantacji 
herbaty? Może się wybrać 
kutrem do Kabuleti, nadmor­
skiego miasteczka, składające 
go się przeważnie z małych, 
jednopiętrowych domków, sto 
jących w ogrodach, których 
nieokiełznana zieleń wylewa 
się na ulicę: żaden parkan oo- 
wstrzymać jej nie zdoła? A 
może jechać w głąb kraju, do 
Maharadżę, gdzie rosną gaje 
mandarynkowe? A może sko­
rzystać z okazji i poprosić zna 
jomych dziennikarzy o ułatwię 
nie znajomości z jakimś zna­
jącym język rosyjski batum- 
skim opowiadaczem bajek? 
A może — jeśli dzień będzie 
piękny — iść na plażę, posie­
dzieć pod parasolem i popły­
wać w morzu, o którym mówi 
się, że jest chłodne, jeśli wo­
da ma 27°C? Wybór niełatwy: 
przecież to Batumi, południe, 
czarnomorskie wybrzeże.

BRYGIDA JODKOWSKA

Dwa wyróżnienia 
dla polskich 
architektów

Dwa zespoły polskich archi­
tektów zdobyły wysokie wy­
różnienia w międzynarodo­
wym konkursie na projekt 
reprezentacyjnego zespołu bu­
dynków w San Sebastian (Hi­
szpania).

W skład zespołów wchodzą: 
inż. inż. Krystyna i Jan Do- 

Jerzy Szanajcabrowolscy
oraz inż. inż. Andrzej Dzier­
żawski, Zbigniew Pawelski i 
Wiesław Rzepka — wszyscy 
SARP Warszawa.

Konkurs był bardzo silnie 
obsadzony napłynęło nań
ponad 550 prac z całego świa­
ta. Uczestnicy mieli za zada­
nie opracować projekt kilku­
nastu budynków, m. in. hote­
lu o 480 miejscach, restauracji, 
kawiarni, kina, domów towa­
rowych i obiektów sporto­
wych — o łącznej kubaturze

Wewnętrznego i Łączności 
podjęły się zorganizowania 
kursów przygotowujących do 
konkretnych zawodów. Podob 
nie zainteresowane są insty­
tucje spółdzielcze. Warto pod­
kreślić szczególnie mocno, że 
władze oświatowe nie zakoń­
czą kontaktów z tą grupą ab­
solwentów na wręczeniu im 
patentów dojrzałości. Mini­
sterstwo Oświaty zobowiązało 
bowiem kuratoria do współ­
działania z zakładami pracy, 
urzędami zatrudnienia, orga­
nizacjami branżowymi i mło­
dzieżowymi przy organizowa­
niu przeszkolenia swych 
łych wychowanków.

*
W różnych powiatach 

nie kształtuje się rynek 

by-

róż- 
pra-

cy i jego potrzeby, dlatego też 
akcja przygotowania matu­
rzystów do zawodu pomyśla­
na jest na zasadach zdecen­
tralizowanych. I chyba słusz­
nie. B^le tylko poszczególne 
zainteresowane nią instytucje 
nie oglądały się zbyt długo 
pod czyim szyldem * ją prowa­
dzić. Trzeba raczej zrobić 
wszystko, by maturzyści, dziś 
jeszcze pełni przeżyć egzami­
nacyjnych, nie poczuli się ani 
przez chwilę bezradni, lecz z 
wyzwoloną energią i młodzień 
czą werwą mogli przejść do 
następnego etapu: egzaminu 
życiowego. A ten egzamin wy 
padnie pomyślnie, gdy ich 
praca będzie pożyteczna.

IRENA SOLINSKA



Drang nacls B9'span?o^a

Nie B"1 WG1WŚ0 pod bokiem USA bez szło i dyscypliny
Na ^ro^ie drogowej anarchii

dawać się mogło, iż wy­
bory prezydenckie w 
Dominikanie w roku 

1962, pierwsze wolne wybory 
w’ tym kraju, w których wy­
niku szefem rządu został libe­
rał Juan Bosch, zapoczątkują 
wreszcie erę spokoju i postę­
pu społecznego. Jednakże...

„Życzliwość USA44 
dla Boscha

Nowy szef państwa domini­
kańskiego, obejmując wiosną 
1963 roku rządy, spotkał się z 
demonstracyjną życzliwością 
prezydenta Kennedy’ego oraz 
„neutralistycznym” brakiem 
jakiegokolwiek poparcia USA 
w walce ze spuścizną dykta­
tury: skrajną nędzą i analfa­
betyzmem znacznej części lud 
ności, bezlitosnym wyzyskiem 
ich przez plantatorską, pół- 
feudalną elitę socjalną; potę­
gą potrujillowskiej soldateski; 
monopolem na rząd dusz je­
zuitów, równie co plantatorzy 
i oficerowie wrogich jakim­
kolwiek reformom społecz­
nym i likwidacji ciemnoty.

Natychmiast też wybuchł 
sprowokowany przez reakcyj­
ne koła dominikańskie kon­
flikt z Haiti (który dziw, iż 
nie przekształcił się w wojnę), 
przy czym Stany Zjednoczone 
zapowiedziały zbrojną inter­
wencję o ile... Kuba wspiera­
łaby Haiti.

Skoro zaś mimo to nieroz­
tropny Juan Bosch nie wy- 
rzekł się swych reformator­
skich dążeń i odważył się na 
redukcję budżetu militarnego, 
pozbawiając przy tym do­
tychczasowych prowizji gene- 
ralicję — kadencja prezydenc­
ka została gwałtownie przer­
wana w siódmym miesiącu 
przez zwycięski pucz wojsko-
wych, skupionych 
letniego wówczas 
Wessin y Wessina. 
o chęć przekazania 
ręce „komunistów

wokół 36- 
generała 

Oskarżony 
rządów w 
i castroi-

stów”, liberał Bosch musiał 
zn u udać się na emigrację... 

Poparcie dla Cabrala 
Trzeba przyznać, że prezy­

dent Kennedy nie odwrócił się 
od razu od Boscha. Ukarał 
nawet juntę przejściowym 
zerwaniem oficjalnych sto­
sunków USA z Dominikaną
oraz wstrzymaniem 
ekonomicznej w 
panamerykańskiego 
dla Postępu. Lecz 
zmiękł, zadowalając

pomocy 
ramach 
Sojuszu 
wkrótce 

się tylko
obietnicą ekstremistów gene-

ralskich, iż przywrócą stosun­
ki demokratyczne w Domini­
kanie.

Ze zaś pojechał do Dallas, 
jego następca Johnson mógł 
już bez zastrzeżeń darzyć peł­
nym poparciem wyznaczonego 
na cywilnego szefa junty do­
minikańskiej Donalda Reida 
Cabrala, który był związany z 
Dominikaną swoiście patrio­
tycznymi względami: jako syn 
szkockiego emigranta, wycho­
wał się w Stanach Zjedno­
czonych i jest powiązany in­
teresami z koncernem Forda... 
Kiedy też Cabral, gwarantu­
jąc swoją osobą proamerykań- 
ską politykę zagraniczną, jed­
nocześnie, miast reform, wcie­
lał bezwzględnie w życie pro­
gram „zaciskania pasa” biedo­
ty, junta na swój sposób przy­
gotowywała przebieg wybo­
rów. Miały się odbyć jesienią 
tegoż roku.

W niedzielę 25 kwietnia, 
junta Cabrala została wszak­
że obalona przez pucz młod­
szego pokolenia oficerów. Po­
czątkowo proklamowany dla 
przywrócenia konstytucyjnej 
prezydentury Boscha. Od ra­
zu też poparty demonstracja­
mi zwolenników demokraty­
zacji rządów w Dominikanie. 
Lecz zanim Bosch zdołał po­
wrócić do kraju w gronie spi­
skujących wojskowych nastą­
pił rozłam. Grupa lotników 
i marynarzy postanowiła nie 
dopuścić do władzy konstytu­
cyjnego prezydenta. I Bosch, 
nie chcąc przyczynić się do 
zaognienia sytuacji („by nie 
nastąpiła radykalizacja mas”) 
postanowił chwilowo pozostać 
w Puerto Rico.

Kongres dominikański wy­
brał wiec na prowizorycznego 
szefa państvp. pułkownika 
Francisko Caa!?iano. Wybory 
miały być przeprowadzone w 
ciągu najbliższych 3 miesięcy.

Tak przedstawiała się sy­
tuacja w środę 28 kwietnia.
Wuj Sam — czuwa...
W dwa dni później, w. pią­

tek nastąpiła interwencja 
Johnsona. Ż północnoamery­
kańskiego lotniskowca „Bo- 
xer”, wylądowało w Santo Do 
mingo na nadbrzeżne boisko 
gry w polo, 1800 „ledernac- 
ken” ze 124 grupy operacyjnej. 
Pod osłoną czołgów, najeźdźcy 
rozpoczęli nacierać wzdłuż sto­
łecznej Alei Niepodległości, 
nazwanej tak dla uczczenia 
zakończonej w roku 1924 oku­
pacji Dominikany przez USA...

Pojawienie się pieszych ma-

rynarzy północnoamerykań­
skich, jako zwiastunów uży­
cia przez możnego protektora 
dotychczasowej junty, John­
sona, „długiego kija”, dodało 
otuchy skłonnemu już kapitu-
lować generałowi brygady
Wessin y Wessin. Temu, któ-
ry w roku 1963 wypędził
Boscha, teraz zaś kierował si­
łami Cabrala. Nasilił walki. 
Pełen już zwycięstwa, jako że 
1500-osobowy oddział spado­
chroniarzy 82 dywizji po- 
wietrzno-desantowej USA, a- 
takiem z lotniska San Isidro 
(położonego na północno-za 
chodnim skraju Santo Domin­
go) uderzył także na stolicę 
napadniętego kraju i połączył
się z marynarzami.

Przyszłość 
z Fordem...44

Inwazja na Dominikanę za-
początkowała krwawą wojnę 
domową, obronną ze strony 
zwolenników rządów konsty­
tucyjnych walczących despe­
racko przeciwko wszelkiej 
dyktaturze, jaką chcą im na­
rzucić amerykańscy „obrońcy 
Dominikany przed komuniz­
mem”. Jakiej dyktatury? Co 
do tego Waszyngton nie był 
i nie jest chyba zdecydowany. 
Johnson zapewniał, że nie 
chce interweniować na rzecz 
Wessin y Wessina. Może dla-

tego, że jako jeden z pierw­
szych wylądował wówczas na 
plaży w pobliżu boiska gry w 
polo sierżant piechoty mary­
narki USA... Arnold Trujillo 
— syn byłego „prezydenta” 
Hectora.

W miarę jednak, jak Ame­
rykanom nie udawało się spa- 
cyfikować Dominikany, w co­
raz większym stopniu staje 
się przekonany o swym zwy­
cięstwie szef obalonej przed 
miesiącem junty: Donald Reid 
Cabral. Już w czasie drugiego 
rozejmu kazał wyremontować 
największy w Santo Domingo 
salon samochodowy (którego 
jest właścicielem) -i ozdobić 
go gigantycznym szyldem o 
proroczym sloganie: „Także 
twoja przyszłość będzie zwią­
zana z Fordem”.

W tym czasie sytuacja mi­
litarna konstytucjonalistów 
była według opinii obserwato­
rów rozpaczliwa. Natomiast w 
rozpaczliwej sytuacji moral­
nej znalazły się Stany Zjed­
noczone. Im dłużej też trwa 
walka w Dominikanie, tym 
bardziej kompromitują się 
Stany Zjednoczone. Natomiast 
ewentualne ich zwycięstwo po 
hańbi je w oczach świata tak, 
jak 100 lat temu carat pohań­
bił komunikat o zdławieniu 
powstania w Polsce: „Spokój 
panuje w Warszawie”.

MACIEJ OLSZEWSKI

Najwięcej wypadków powo 
dują motocykliści i o-so- 
by piesze. Zarówno pier 

wsi jak i drudzy stanowią naj 
liczniejsze grupy użytkowni­
ków dróg. Motocykli mamy w 
Wielkopolsce około 110 tys. 
podczas, gdy wszystkich pozo­
stałych pojazdów mechanicz­
nych 100 tys.

Nie można jednak zapomi­
nać, że motocykl to pojazd 
wybitnie sezonowy, używany 
zazwyczaj przez 5 lub 6 mie­
sięcy okresu wiosenno-letnie­
go. Stąd też spowodowanie 
przez wielkopolskich motocy­
klistów 519 wypadków w ro­
ku ubiegłym trzeba uznać za 
fakt nader niepokojący. Szcze 
golnie jeśli się doda, że od 
stycznia do 1 maja br., a więc 
w okresie poprzedzającym se­
zon motocyklowy notujemy 
już 51 wypadków. Na ogół bar 
dzo groźnych w skutkach, co 
zresztą stanowi charaktery­
styczną cechę kraks powodo­
wanych przez motocyklistów.

Problem nie jest wcale no­
wy, dlatego też musi irytować 
niedostatek podejmowanych 
środków zapobiegawczych. Na 
dobrą sprawę sprowadzają się 
one do akcji propagandowo- 
uświadamiającej, kontroli dro 
gowej-oraz wprowadzenia obo 
wiązku jazdy w kaskach (z 
dniem 1 lipca br. przepis ten

2 l^sś^żeczLg mieszkaniową i ołówkiem w rąka

Rachmistrze własnego losu
Zwykło się mówić o lu­

dziach dorabiających się 
wszystkiego własnymi 

rękami (i głową!), że są kowa­
lami własnego losu. Jeżeli 
jednak młody człowiek myśli 
rzeczowo o spółdzielczym da­
chu nad głową i systematycz­
nie oszczędza na mieszkanie, 
słuszniej będzie go nazywać 
nie kowalem, lecz rachmi­
strzem własnego losu. Umie­
jętność liczenia liczy się bo­
wiem w takim przypadku naj­
bardziej.

Jest rok 1968. Młodzi pań­
stwo Kowalscy nie mają jesz­
cze mieszkania. Ale każde z 
nich już przez 3 lata odkłada­
ło na książeczce mieszkanio­
wej PKO po 100 zł miesięcz­
nie. Teraz się właśnie pobrali. 
W myśl nowych przepisów 
zawartych w uchwałach Rady
Ministrów książeczki ich
stały się „przepustką do spół-

Zawsze w niedzielę
awsze w niedzielę mamy najwięcej wolne- 
qo czasu i dlatego telewidzowie niezmien­
nie domaqaia się, by właśnie w tym dniu

nadawano proqramy szczeqólnie atrakcyjne. 
„Zawsze w niedzielę” — druqi z cyklu turniej 
miast (Jasło—Krosno) potwierdził szerokie moż­
liwości IV w przyqotowaniu takich programów. 
Łącząc w turnieju miast elementy rozrywki, spor­
tu i publicystyki, TV przekazuje nam wiedzę o 
małych miastach w sposób specyficznie telewi­
zyjny. Anqażuje we współzawodniełwie setki za­
interesowanych mieszkańców, a jednocześnie w 
sposób niebanalny propaquje wartości poznaw­
cze.

Ten cykl ma szanse stać się proqramem, 
na który widzowie beda czekać z zainteresowa­
niem. Niedzielny turniej przeprowadzony w tem­
pie nie dużo odbieqaiacym od zaplanowaneqo 
i sprawnie technicznie (myślę o połączeniach 
w trójkącie Jasło — Krosno — Katowice, qdzie 
działało jury) ukazał zalety programu, ale też 
ujawnił pewne wady i niebezpieczeństwa. Idzie 
zwłaszcza o ooraniczone możliwości działania 
jury, które jest w turnieju instancja ostatecznie 
decyduiaca o wynikach wielu rozgrywanych kon­
kurencji.

Telewidzów (a fvm bardziej pewnie uczestni­
ków turnieju) niepokoi pytanie: czy można oce­
niać sprawiedliwie np. występy zespołów arty­
stycznych tylko na podstawie teoo, co widać na 
ekranie i słychać z głośników? Sami zresztą 
członkowie jury nie kryja. że czasami za trudna 
przypada im rola... Ponadto iuż po drugim pro­
gramie zarysowało się niebezpieczeństwo zbyt 
częstego powtarzania konkurencii turniejów 
miast; całkowicie łeno uniknąć nie sposób, ale 
powtarzanie nie powinno też być regułą.

Innym w pełni telewizyjnym programem miało 
być i było przez dłuższy czas „Poznajmy sie". 
Realizatorzy zapowiadali, że będzie /o wspólna 
zabawa widzów zgromadzonych na sali i wyko­
nawców. Obecnie laka audycia słał sie teletur­
niej „Mieszanka firmowa”, a „Poznajmy się” co­
raz bardziej zdecydowanie staje sie tylko popi­
sem wykonawców, z których w ostatnim progra­
mie błyszczała nie snółka felewizvina Kobiela— 
Fedorowicz, lecz bohaterowie radiowych „Pod-

wieczorków przy mikrofonie”: Brusikiewicz — 
Bielenia — Żórawski. Zwłaszcza dzięki nim pu­
bliczność (i ta na sali, i ta przed ekranami) ba­
wiła się świetnie. Zabrakło jednak prawie zupeł­
nie choćby elementów wspólnej zabawy pu­
bliczności i artystów, co kiedyś stanowiło clou 
„Poznajmy się”.

Szukajęc specyficznie telewizyjnych progra- 
mów, spoglądamy przynajmniej od czasu do 
czasu na ekran i wtedy, ody następuje zaplana- 
wana bądź nieprzewidziana przerwa. Był czas, 
że w takich przypadkach karmiono nas wyłącznie 
plansza wywoławcza poszczeqólnych stacji. Po­
lem mieliśmy zdjęcia, owszem, ładne, ale zaw­
sze zdjęcia. Od kilku miesięcy ożywiono te 
przerwy przez nadawanie filmów z piosenkami, 
przeważnie z zeszłorocznego festiwalu sopoc- 
kieoo. Nasłuchaliśmy się ich (po kilkakroć każ­
de!) do syfa, zwłaszcza w ostatnich tyqodniach.

W niedzielę wyborcza TV zademonstrowała 
nam udana nowość: obrazki satyryczne i wpro­
wadziła na ekran lennrenowskieno prof. Filutka, 
który dotychczas robił karierę tylko w „Przekro­
ili”. Pomysł, chociaż przygotowany na szczegól- 
ny dzień (wybory), wart jest kontynuowania.

Wcięlibyśmy jednak, żeby nie był to kolejny 
etap w metodzie zapychania „okienek”. Chętniej 
będziemy oqladać na zmianę: i ładna fotografię", 
i filmik estradowy i rysunek satyryczny, i może 
nawet reklamę prooramu. który warto obejrzeć 
iutro, czy za dwa dni. Bo dobrej reklamy do-

dzielni”. A po czterech latach 
oszczędzania — niezależnie od 
normalnych przywilejów — 
należeć im się będzie jeszcze 
tzw. premia specjalna. A więc 
otrzymają: wkład gromadzony 
przez cztery lata na jednej 
książeczce wraz z odsetkami 
i premią specjalną, wynoszą­
cy 7500 zł oraz wkład groma­
dzony przez trzy lata na dru­
giej książeczce również z pre­
mią specjalna i odsetkami w 
sumie 5670 zł. Czyli razem 
będą już mieli łączny wkład 
mieszkaniowy w wysokości 
13 170 zł. A ponieważ faktycz­
nie wpłacili przez 4 lata razem 
9600 zł wiec „zarobili” na czy­
sto 3570 zł.

Każdy posiadacz książeczki 
^mieszkaniowej PKO uzyskuje 
oprocentowanie wkładów -w 
wysokości 3 proc, rocznie oraz 
gwarancje wartości wkładów 
w wypadku zwyżki kosztów 
budowy w okresie oszczędza­
nia. Spółdzielnia mieszkanio­
wa otrzymuje natomiast od 
PKO dodatkowe oprocento­
wanie w wysokości 1,5 proc, 
w stosunku rocznym na po­
trzeby społeczno-wychowaw- 
cze (po przeliczeniu wkładu 
na iej konto). Ponadto — w 
myśl nowych przepisów — 
pracownicy wszystkich uspo­
łecznionych zakładów pracy, 
którzy nrzez cztery lata za po­
średnictwem swego zakładu 
pracy przekazywać będą na 
książeczkę mieszkaniowa co 
najmniej po 100 zł miesięcz­
nie, otrzymają specjalna pre­
mie w postaci donisu zł 50 do 
każdej wyniesionej w ten spo­
sób wypłaty. Z tego samego 
przywyileju korzystać będą 
dzieci i ucząca się młodzież, 
której otworzą książeczki ro-

ponad 2 miliony. Spółdziel­
czość mieszkaniowa wybuduje 
w latach 1966—70 prawie 
1 200 000 izb czyli około 
435 000 mieszkań. Obecnie na 
spółdzielcze mieszkania czeka 
w kolejce ponad 110 000 człon­
ków, a w najbliższym czasie 
przyjętych zostanie dalszych 
325 000 członków, którzy otrzy­
mają mieszkania do końca 
najbliższego planu pięciolet­
niego.

Z danych tych wynika, że 
spółdzielczość mieszkaniowa 
staje się ruchem tak maso­
wym, iż spółdzielcza droga do 
mieszkania nie może być w 
żadnym przypadku uważana 
za prywatną sprawę poszcze­
gólnych obywateli. Nic dziw­
nego. że rośnie pomoc państ­
wa dla kandydatów na spół­
dzielców i że warunki oszczę­
dzania na mieszkanie za po­
średnictwem PKO stają się 
coraz dogodniejsze.

Dotychczasowa sytuacja lu­
dzi ciułających grosz do gro­
sza na mieszkanie była sytua­
cją nie do pozazdroszczenia. 
Musieli oni borykać się z róż-

będzie dotyczyć również wła­
ścicieli maszyn najlżejszych 
począwszy od pojemności 50 
cm’). Wszystkie te przedsię­
wzięcia niewątpliwie słuszne 
nie sięgają jednak do źródła 
motocyklowego niebezpieczeń­
stwa. Źródłem tym jest wadli­
wość systemu1) szkolenia kan­
dydatów na kierowców moto­
cyklowych. Mało czasu (6 go­
dzin) poświęca się ich nauce 
jazdy, a na domiar złego szko 
lenie prowadzone jest na mo­
tocyklach najlżejszych i w wa 
runkach, które określić można 
jako cieplarniane (na pla-, 
cach, dziedzińcach, nigdy na* 
szosach, gdzie odbywa siP 
ruch). Skoro więc świeżo upie 
czony posiadacz prawa jazdy 
dosiądzie cięższego motocykla 
i znajdzie się na ruchliwej tra 
sie czuje się nader niepewnie.

Bardzo często na ulicach więk­
szych miast można zobaczyć kie- 
rowców pchających swoje „pan. 
nonie”, „WFM-ki” i „Jawy”. przy 
czyną są defekty. Niektórzy p0. 
czątkujący motocykliści po pro­
stu nie czują się na siłach, by 
prowadzić pojazdy w warunkach 
ruchu miejskiego. Oczywiście, nie 
każdy potrafi się zdobyć na taką 
roztropność i samokrytycyzm. 

Pamiętajmy zresztą, że motocykl 
to pojazd młodzieżowy, a mło­
dzież lubi brawurę i ryzyko. Więc 
często ryzykuje.

Tutaj nasuwa się inny pro­
blem. Otóż według § 187 Ko­
deksu Drogowego za zgodą ro 
dziców już 16-latki mogą jeź­
dzić na motocyklach. Nawet 
tych najcięższych. Dobrze po­
jęta ostrożność nakazuje zre­
widować ów liberalny prze­
pis. Choćby w tym kierunku, 
by młodzieńcy dosiadali lżej­
szych maszyn (np. do 250 cm’).

Tyle o motocyklistach. Prze 
chodząc do omówienia proble­
mów ruchu pieszego trzeba 
podkreślić, że spraw tych dłu­
go nie dostrzegano. Niewątpli­
wie zaciążyła tu praktyka me­
chanicznego przypisywania kie 
rowcom i tylko kierowcom od 
powiedzialności za wypadki 
(schemat: sprawca —■ kierow­
ca; ofiara — przechodzień). Od 
stępstwo od tej zasady i bar­
dziej realna ocena sytuacji na 
drogach pozwoliły jednak ujaw 
nić, że piesi powodują bardzo 
dużo wypadków. (Np. w Wiel-
kopolsce na 355 
re nastąpiły w 
miesiącach br., 
spowodowanych

katastrof, któ 
4 pierwszych 
aż 95 zostało 
przez prze-

nego rodzaju
pokonywać

trudnościami,
przeszkody for-

malno-prawne, wynikające Z 
nieprecyzyjności przepisów. 
Dochodziła do tego nie najlep­
sza atmosfera. Wydawanie np. 
100 zł miesięcznie na alkohol
uważano
gach za
natomiast

w niektórych kre- 
‘skromny wydatek, 
odkładanie 100 zł

dzice lub opiekunowie. Po-

brych audycji 
widać, co nie 
ani telewizji.

Przykładem

jakoś, niestety, na ekranach nie 
wychodzi na dobre ani widzom,*

nieszczeqólnie zareklamowanych
audycu bvł wtorkęwy proqram z okazji Dnia 
Dziecka. Osiem równych w formie i tematyce au­
dycji nadanych w człeroqodzinnym proqramie 
sprawiło dzieciom olbrzymia radość, a i dorośli 
znakomicie sie bawili. Radość była tym większa, 
że we wtorek Doznaliśmy przyjaciela Jacka — 
Piotrowskiego, który dotychczas był jedynie ano- 
nimov/anym bohaterem najbardziei łubianej przez 
dzieci i... dorosłych audycji na dobranoc.

W oaóle — duże brawa dla redakcji progra-
mów dziecięcych, nie tylko za 
kowy.

P. S. Nie nis^e o powtórkowym 
tru TV „Chłopaków” K. Brylla,

proqram włor-

ZASTĘPCA
spektaklu Tea- 
bo o tym mie-

. g5mv sposobność sporo dobrych słów wyrazić z 
okazji premiery, która odbyła się stosunkowo 
niedawno.

ważna część wkładu mieszka­
niowego wniesie więc w ta­
kich przypadkach państwo. 
Ponadto kandydaci o niskich 
zarobkach, ubiegający się 
o mieszkania, korzystać będą 
mogli z bezzwrotnej pożyczki 
długoterminowej, a jeżeli za­
kład Drący nie tworzy zakła­
dowego funduszu mieszkanio­
wego, udzielona im zostanie 
zwrotna pożyczka bankowa.

Jedno jest niezbędne: trzeba 
umieć dobrze liczyć. Czyli zo­
stać rachmistrzem własnego 
losu.

Na pewno 
/ sprawiedliwiej! 

Potrzeby mieszkaniowe... -wciąż jeszcze niezaspokojone. 
Wysiłek państwa w tym za-
kresie bvł u nas bardzo po­
ważny. W ostatnich 4 latach 
wybudowano w miastach 1400 
tys. izb. Nowe mieszkania o- 
trzvmało 464 000 rodzin. W 
najbliższej 5-latce wybudowa­
nych ma być o 30 proc, wię­
cej mieszkań w sumie około 3 
min. izb, z czego w miastach

miesiecznie na książeczkę 
mieszkaniową — za luksus 
czy swego rodzaju wyskok. 
Teraz atmosfera jest lepsza i 
przepisy dogodniejsze. Łatwiej 
jest oszczędzać na mieszka­
nie. pomoc państwa rośnie i 
bodzie rosnąć z każdym ro­
kiem.

Frontem 
do oszczędzającego! 
Formy pomocy państwa dla 

oszczędzających na mieszka­
nia będą zmieniały się na pe­
wno na korzyść, będą się 
wzbogacały i różnicowały, w 
miarę jak wzrastać będzie 
liczba oszczędzających.

Czv w związku z tym nie 
należałoby pomyśleó o syste­
mie zakładania książeczek 
mieszkaniowych w zakładach 
pracy (wykorzystując m. in. 
zakładowe ajencje |PKOU Czy 
przedstawiciele PKO nie mo­
gliby dotrzeć do tych zakła­
dów pracy, w których nie rna 
s.i^Bcji i tam otwierać nowe 
książeczki, no, każdego ostat­
niego dnia miesiąca — w dni 
wypłat? Można zawiadomić 
wtedy w porę pracowników... 
Zwłaszcza tych, którzy chcie- 
j^y zał°żyć np. książeczkę 
dla syna czy córki.

„Rachmistrze własnego lo­
su liczą pieniądze i nie prze- 
stają liczyć na... coraz lepsza 
atmosfero dla oszczędzających 
na mieszkania.

ANDRZEJ TOKARCZYK

chodniów). Ze statystyk Mini­
sterstwa Komunikacji wyni­
ka, że w ostatnich latach co 
roku ponad 20 procent wypad 
ków powstaje z winy pie­
szych. Nie można jednak wy­
kluczyć, że stosowane u r.as 
kryteria oceny są jeszcze zbyt 
tolerancyjne wobec przechod­
niów. Taka wątpliwość nasu­
wa się przy lekturze zagra­
nicznych statystyk. I tak np. 
według włoskiego uczonego 
prof. E. Altavilla z winy pie­
szych wynika blisko 40 proc, 
wypadków, przy czym 20 proc, 
z powodu nieuwagi. 14,5 proc. 
— z powodu świadomego na­
ruszenia dyscypliny drogowej, 
1,6 proc. — z powodu ułom­
ności i 1.2 nroc. z powodu nie­
trzeźwości?)

Niezdyscyplinowanie prze­
chodniów (zjawisko łatwo do­
strzegalne na co dzień) wyma­
ga nie tylko zastosowania od­
powiedniej polityki repre­
syjnej, ale także pewnych 
zmian w prowadzonej już zre­
sztą i stale rozwijającej się 
dzięki MO akcji propagando­
wo- uświadamiającej. Powinna 
ona być bardziej niż dotych­
czas sugestywna. A wiec cho­
dzi o zróżnicowanie form i 
ograniczenie werbalizmu. Ak­
cja taka, ściślej mówiąc dłuto 
falowe działanie wychowaw­
cze — bo tylko to ma szanse 
powodzenia, powinna też byc 
rozszerzona. Nie tylko w szko­
łach, w zakładach pracy i 
wśród członków poszczegól­
nych organizacji muszą być 
popularyzowane podstawowe
zasady ruchu. Do współprac? 
trzeba też wciągnąć wszelkie 

samorządu mieszkan-organy 
ców.

i) Nie

MICHAŁ ŁUCZAK 
brak ostatnio sygnafćw

świadczących, że niektórzy 
struktorzy niezbyt sumiennie 
tują swoje obowiązki. Np. P”' 
wierzają prowadzenie zajęć 
nemu z kursantów, a sami uda Ił 
się na inny kurs.

?) Dane te opublikowano w mr 
Moczniku „Państwo i prawo” (n 
236).



Zapraszamy na

kiermasz sportowo - turystyczno - rowerowy
POŁĄCZONY Z POKAZEM SPRZĘTU TURYSTYCZNO - SPORTOWEGO.

Miejsce — Rynek Jeżycki (Poznań) 
Dzień — G. WK. 19G5 (niedziela) 
Godzina — o«f 9 do

Organizatorami sg' mhd art-^tku^kulturalnego

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
w poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81/85 — zatrudni za­
raz: 1. TECHNOLOGÓW ze specjalnością obróbki 
skrawaniem. 2. ŚLUSARZY maszynowych do mon­
tażu obrabiarek. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Dziale Kadr, pokój nr 3. K3932
przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 31 — zatrudni zaraz TRAKTO- 
jĘZYSTÓW.______________________________________ K3974
Dyrekcja Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Fredry 12, zatrudni zaraz REWIDENTA ze znajo­
mością księgowości budżetowej i rozliczeń inwe­
stycyjnych. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmu­
je Dział Org.-Adm. Poznań, ul. Fredry 12, pokój 57.

___________________________________________ K3662 
„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
Sko - Trzciniarskie, Poznań, Woźna 12 — poszukuje 
zaraz STARSZEGO KSIĘGOWEGO na stanowisko 
kierownika finansowego. Wykształcenie średnie lub 
wyższe z praktyką. Oferty lub osobiste zgłoszenia 
kierować należy pod wskazanym wyżej adresem.

____________________________ K3670
Zakład Budowy Sieci Elektrycznych Gdańsk — za­
trudni natychmiast ST. EKONOMISTĘ ze średnim 
wykształceniem i odpowiednią praktyką, na stano­
wisko kierownika finansowo - administracyjnego. 
OPERATORA .sprzętu na dźwig „Star”. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje Inspektorat Wykonawstwa, Poznań, ul. 
Gnieźnieńska nr 72, telefon 715-27. K3689
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Argon”, Poznań, 
ul. Kościelna 58 — zatrudni 1) CHEMIKA z wyż­
szym wykształceniem, z praktyką przemysłową na 
stanowisko kierownika technicznego; 2) CHEMIKA 
z wyższym lub średnim wykształceniem na stano­
wisko technologa; 3) CHEMIKA ze średnim wy­
kształceniem na stanowisko majstra zmianowego.

K3699
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 3-letnia prak­
tyka w konstrukcji, INŻYNIERA MECHANIKA — 
na stanowisko kierownika Sekcji Opracowań Norm. 
Wymagana 5-letnia praktyka w branży taboru ko­
lejowego. INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW obezna­
nych z zagadnieniami elektrotechniki taboru szy­
nowego — do pracy w konstrukcji taboru kolejowe­
go. Wymagana 3-letnia praktyka konstrukcyjna, 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW ELEKTRYKÓW — 
na stanowiska mł. konstruktorów. INŻYNIERA — 
obeznanego z zagadnieniami ekonomicznymi do 
spraw analizy ekonomicznej konstrukcji taboru 
szynowego. Przyjmie do pracy zaraz Centralne 
Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239. Zgłoszenia 
wraz ze szczegółowym życiorysem, prosimy kiero­
wać pod wyżej podany adres. K3657

Ślusarz mech., kierowca , 
samochodowy zna język j 
angielski — przyjmie pra I 
cę. Oferty Biuro Ogło-1 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49S08g.
Student V roku psycho­
logii, podejmie jakąkol­
wiek pracę w miesiącach 
(czerwiec — sierpień). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49140g

Zastrzyki „Sigmamycin” 
domięśniowe 100 mg ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50„78g.
Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
- Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.
____   46449g 
Końcówki do długopisów 
kupuję. Adolf Ransky — 
Poznań, Jesienna 60, tel. 
469-19. 470I7g
Chłodnię agregat chłodni 
czy kompresor kupię. 
Tel. 565-68 — wieczorem. 
____________________ 49019g 
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 100—150 ton, ewen­
tualnie z pękniętym kor­
pusem. Telefonicznie nr 
721-20. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23g.

Sprzedaż

/ Praca
Potrzebny czeladnik na 
wod.-kan. i gaz. Warsztat 
Matejki 11.49686g
Ogrodnik, kwiaciarz, wa­
rzywnik do samodzielne­
go prowadzenia ogrodnic 
twa potrzebny. Możliwie 
samotny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49832g.
Czeladników przyjmę za­
raz w zawodzie zegarmi­
strzowskim. Bernard Dur 
ka. Wągrowiec, Kolejo­
wa 27. 7431P

Potrzebny samotny — 
trzeźwy pracownik rol­
ny. Gospodarstwo ogrod­
nicze Jan Woźny, Piąt­
kowo, ul. Szkolna 16, 
poczta Poznań 31, tel. 
Poznań 439-89. 7760p

Nauczyciel emeryt po­
szukuje pracy organi­
stowskiej na wsi. Możli­
wość , łączenia 2 funkcji. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7433n.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49159g——— I

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 40, mój najdroż­
szy mąż, syn, 'brat, szwagier i wujek, śp.

Mieczysław Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, RODZICE i RODZINA 

58gt
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej cho­

robie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka i babcia, śp.

Maria Zielezińska
z domu Michałek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 15.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. 10?

"■ t ,
Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł po krótkiej 

i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Bzowy
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 1635 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ i WNUCZKA 

Poznań, 23 Lutego 25. ?7?

Dnia 30 maja 1965 r. zmarł śp.

Mieczysław Staśkowiak 
członek Zarządu Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła - Spółdzielni Osób Prawnych w Poznaniu, 
Prezes Rzem. Spółdz. Zaop. i Zbytu Surowców 

i Prac Malarskich w Poznaniu, 
przodujący działacz ruchu spółdzielczego.

w Zmarłym straciliśmy wybitnego znawcę 
zagadnień spółdzielczości rzemieślniczej, odcJa- 
nego bez reszty sprawie rzemiosła, cenionego 
Współpracownika i kochanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. M 

Rada, zarząd i pracownicy S
Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła . o

_ Spółdzielni Osób Prawnych w Poznaniu

Grunwałdzka 19.

Dla najmłodszych przygotowano stoiska z 
Dla starszych stoisko

zabawkami.
z upominkami.

WOJ PRZEDS. HANDLU ART. PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI 
W POZNANIU

M3655

r

Pół miliona złotych, 
+ samochód 
+ oraz 130 premii

MOŻESZ WYGRAĆ
W „KOZIOŁKACH”

K4035

Wózki dziecięce super­
nowoczesne, budki do 
wózków wszystkich mo­
deli poleca Wytwórnia — 
ul. Orzeszkowej 18a. 

_____________________ 48923g 
Sprzedam platformę ciąg 
nikową nośność 5 ton, 
stan bardzo dobry, ogu­
mienie 16 X 900 koło za­
pasowe. Krobia, Koby­
lińska 43.___________ 7428P r
Sprzedam wózek głęboki 
granatowy, nowoczesny. 
Poznań, Wspólna 57 m. 4. 
______________________ 7792C 
Sprzedam młodzież szo­
pów - praczy oraz nutrii 
standard z powodu czę­
ściowej likwidacji fermy. 
Furmanowski, Niemstów 
60, powiat Łubin, woj. 
wrocławskie.________ 7452o
Sprzedam z rozbiórki ce­
głę, deski, kantówkę, bel­
ki, dźwigary, kafle, drzwi, 
okna, rury kanalizacyj­
ne i wodociągowe każda 
ilość. Ul. Armii Czerwo­
ne4 48. 49591 u
Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Singer”. szafę 
do rzeczy i nowy frak z 
kamizelką. Jarosławski. 
Ratajczaka 26 m. 110. 
blok 8, godz. 14—17. 
__________________ 49073g 
Sprzedam turbinę wod­
na Francisa 21,3 HP.
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
49077g

Sprzedam okazyjnie przy 
czepkę motocyklową ko­
loru czarnego w dobrym 
stanie. Ryszard Wittke. 
Mochy, pow. Wolsztyn.

7436D

Tanio sprzedam „Osę”. 
Gorczyńska 63, od godz. 
16-___________49290g
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 402” w idealnym 
stanie. Poznań, Ostrow­
ska 358. 49661g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1101”. Po- 
chanka, Górsko, powiat 
Wolsztyn.7429p 
„Syrenę 101” z radiem, 
nowe ogumienie — sprze 
dam. Świebodzin, ul. Zie 
lena — Domagała. 7438p 
Sprzedam traktor „Ursus” 
w dobrym stanie, pług 
trzyskibowy i kultywa- 
tor. Zdzisław Ostaszew­
ski, Jaraczewo, poczta 
Szydłowo, pow. Wałcz.
__ __________ ________ 7439p 
Okazyjnie kupię samo- 
chód osobowo - bagażowy 
lub „Skoda 1102”. Sza­
frański, Tarnowo, poczta 
Gościeiew', pow. Obor- 
niki Wlkp__________ 7ł42p
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 402”. Środa, ul. 
Kościuszki 10, tel. 295.
______________________7443p
Motocykl DKW 250 z lek­
ką przyczepką — tanio 
sprzedam. Wolsztyn, 5 
Stycznia 54. 7445p
Sprzedam samochód „Fiat 
500 - Simca”, nowe ogu­
mienie. Chodzież, Nowa 
nr 4. 7447P
Samochód osobowy „A- 
dier” korzystnie sprze­
dam. Buk Jóźwiak, Wiel­
ka Wieś 22. 74490
Sprzedam motor marki 
MZ 250, stan dobry. Ry­
szard Józefiak, Gawrony, 
noczta Skulsk, pow. Ko­
nin. 7453p
Sprzedam „Moskwicza 
407”, stan idealny. Izbica 
Kui„ tel. 18.7454n
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Poznań, Szczygiel­
ski, tel, 451-36, 50217g
Samochód nowy kupie — 
„Wartburga” lub „Za- 
strye”. Teł. 555-35. 50253g
Snrzedam „Moskwicza 
402”, stan idealny. Luboń 
przy Dworcu, ul. Skargi 
6. od godz. 16. 70g
Okazja dla samochodo­
wego turysty. Przyczepę 
campingową wygodnie u- 
rzad^^ną: składane ka- 
napotapczan, szafka, ku­
chenka gazowa, wymiary 
2,75 X 1,70 m. Estetycznie 
wykończone— sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Obornicka 17. tel. 423-87. 
_____________________ 50254" 
Snrzedam „Osę” 150. stan 
dobry. Kapsa, Środa. 27 
Grudnia 4._________ 490^2"
Sprzedam Jawę CZ 175 
Kupie opony 400X15, No­
skowskiego 22 m. 5. War- 
svt.pt Stolarski. 49994?
Snrzedam motocykl — 
..Osa” 150 w dobrym sta­
nie. Hona, Poznań, Podo- 
lańska 52 m. 7, bl. 4. go­
dzina 16. 49100g

Kielce! Dwa pokoje, ku­
chnia, komfortowe, kwa­
terunkowe, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49059g 
Łódź — pokój, kuchnia, 
samodzielne w centrum, 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 85g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje i kuchnia w Olsz­
tynie na mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy. 
Wiadomość: Poznań, Do­
jazd 30 nr domu 16 m .4. 

49283g

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49082g________________  
Zamienię pokój i kuchnię 
25 m‘, przy ul. Sikorskie 
go, parterowe na więk­
sze. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49180m ___________________  
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfort, wil­
la, na 2 mieszkania samo 
dzielne 1-pokojowe i 2- 
pc-kojowe. 'Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49224m

Kupię pół domu bliźnia­
czego, wyłączonego, kom 
fort, lub w surowym sta 
nie, przy tramwaju. Pe­
ryferie’ wykluczone. Grun 
wald, Jeżyce. Sołacz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, — 
Grunwaldzka 19 dla 
49764g

Przetargi

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarła 

Kazimiera Zajchert 
długoletni członek Spółdz. Pracy „Spójnia” 

w Poznaniu.
W/Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Łu- 
tyckiej.

ZARZĄD — RADA SPÓŁDZIELNI 
WSPÓŁPRACOWNICY 77g
u.-™-

1 czerwca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec i dziadek, śp.

Bernard Romanowski
żył lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań. Dzierżyńskiego 3. 62g

' t--------
Dnia 30 maja 1965 r. zmarł nagle śp.

MIECZYSŁAW STAŚKOWIAK
mistrz malarski,

dobrowolny członek Cechu Rzemiosł Budowla­
nych w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, złotym jubileuszowym odznacze­

niem Izby Rzemieślniczej oraz odznaką 
zasłużonego działacza spółdzielczego.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w czwar­
tek, 3 czerwca 1965 r. o godz. 15 na cmentanzu 
górczyńskim. ... S

Cześć Jego pamięci! o
ZARZĄD g

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfort w 
T .egnicy na 2-pokojowe w 
Lesznie Wlkp. Bliższych 
wiadomości udzieli Wła­
dysław Nowak w Lesz­
nie Wlkp., ul. Leszczyń­
skich 37. 7432p
Poznań - Konin zamienię 
mieszkanie typ M. 4 w 
nowym budownictwie w 
Koninie na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7437p.______________  
Młode małżeństwo bez­
dzietne — poszukuje po­
koju na okres 1 roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia (członkowie spółdziel 
ni). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48999m
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., 
nowe budownictwo na 
podobne, może być stare 
budownictwo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 50414m._______ 
Pannę pracującą przyj­
mę na pokój. Winiary, 
ul. św. Stanisława 46.

49331m
2 pokoje wspólną kuch­
nią, łazienką, zamienię 
na pokój z kuchnia, ła­
zienką — samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
49C49m
Starsza szuka pokoju bez 
mebli. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Grunwaldzka 19 dla 
49058m
Dwa pokoje 54 m2, kuch­
nia, łazienka, wspólne (1 
osoba) — Łazarz, zamie­
nię na pokój z kuchnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49084m
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
balkon, na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45164m
Nabędę małe mieszkanie, 
wyłączone lub spółdziel­
cze — własnościowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 49271m

Sprzedam pilnie dom han 
dlowy, po gen. remoncie, 
rentujący się, w cen­
trum z dużym lokalem 
wyłączonym na przemysł 
cichy, warsztat. Możli­
wość zamieszkania. Szy­
dłowski, Cicha 13. 50086g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w 
Gnieźnie. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Libelta 54.

49469g
Dom jednorodzinny, o- 
gród zabudowania gos­
podarcze sprzedam, po­
kój, kuchnia wolne. Bro 
nisława Nowakowska — 
Szamotuły, Powst. Wlkp. 
33. 7430p
Dom z ogrodem po kup­
nie wolny lub gospodar­
stwo do 10 ba, blisko mia 
sta, w cenie 120—180.000 
— kupna spiesznie poszu 
kuję. Zgłoszenia: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

74 340
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy zelektryfikowane. 
1 ha ziemi, dogodna ko­
munikacja autobusowa w 
Romanowie Górnym 80, po 
wiat Czarnków. 7441p
Działkę budowlana 1248 
m* — Poznań - Zieleniec 
sprzedam. Skrzypczak. 
Nowowiejskiego 6 m. .4. 

_74480
Sprzedam 8,34 ha ziemi 
nad szosą w Czerlinie — 
pszenno - buraczana. Me­
lania Dobrzykowska, O- 
leszno, poczta Gołasicz, 
pow. Wągrowiec. 7450p
Dom willa czteropokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
ogród 1.800 m2 — zadrze­
wiony, Winogrady — 
270.000 zł; dom trzypoko­
jowy, kuchnia, łazienka, 
ogród, Osiedle Warszaw­
skie — 160.000 zł; dom 
dwupokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, 2.700 m* zadrze­
wiony, Wydmy — 160.000 
zł: dom nowy, trzypoko­
jowy, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewania, o- 
gród, blisko Poznania 
przy stacji — 200.000 zł. 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 78360

KIEROWNIKOWI
Szkoły dla Pracujących nr 7 w Poznaniu 

PANU

MIECZYSŁAWOWI KRUSZEWSKIEMU 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

MATKI
składają

GRONO NAUCZYCIELSKIE i UCZNIOWIE
-----------------------------------1-------------------------------------

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA KORCZ
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, ul. 
Lutycka. _ , , , .W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, Nowina 6. 80gt ________

Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 87, nasz najdroż­
szy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

dr Edmund Nagler
em. pow. lek. wet., płk rezerwy, odznaczony 
Złotym Kuzyźem Zasługi i Medalem X-lecia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 15 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 81g

Kolegium' Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław PorzyckI (zastępca 
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Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział 
Oświaty i Kultury w Poznaniu — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na ROBOTY REMON- 
TOWO - BUDOWLANE w szkole podstawowej w Ko­
łacie, Łowęcinie, Jerzykowie i Radojewie. Informa­
cji można uzyskać w Prez. PRN Wydziale Oświaty 
i Kultury — Poznań, Al. Stalingradzka 30, pokój 31, 
wzgl. u kierowników w. w. szkół. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w kopertach 
zalakowanych do dnia 10 czerwca br. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 10 czerwca br. godz. 10.-Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta i unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K3937
Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu ul. Garbary 
nr 101/111, ogłaszają PRZETARG na: 1. kapitalny 
remont izolacji zimochronnej — termin wykona­
nia 30 marca 1966 r.; 2. malowanie pomieszczeń War­
sztatu nr 1 — termin wykonania 30 lipca 1965 r.; 
3. malowanie pomieszczeń Rzeźni w Środzie Wlkp. 
— termin wykonania 30 sierpnia 1965 r.; 4. malo­
wanie pomieszczeń przedszkola — termin wykona­
nia 20 sierpnia 1965 r.; 5. naprawa dachu — War­
sztat nr 1 — termin wykonania 30 lipca 1965 r.; 
6. naprawa dachów na terenie Rzeźni w Poznaniu — 
termin wykonania 30 września 1965 r. Bliższych in­
formacji udzieli Pion Techniczny, tel. 516-92. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa­
nej kopercie z napisem: „Przetarg” należy prze­
słać pod podanym adresem w terminie d’o dnia 14 
czerwca br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 czerw­
ca 1965 r„ o godzinie 10 w Pionie Technicznym. Za­
strzegamy sobie swobodny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K3788

Sprzedam na dogodnych 
warunkach gospodarstwo 
rolne 11 ha, ziemia pszen 
nc-buraczana, budynki 
obszerne. Stanisława Bra 
niecka, Moraczewo, po­
wiat Leszno. 7444p

Dnia 29. V. br. znalazłem 
portmonetkę z zawarto­
ścią. Jest do odebrania. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 50321g.
31. V. zgubiłem zegarek 
przy ul. Czempińskiej 
uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Czesława 5 m.
1. 50342g
Zaginął pies czarny pu­
del. Zwrot wynagrodzę. 
Podolska 16/17 m. 4. 67g
Znaleziono rowerek dzie­
cięcy. Odebrać w godzi­
nach wieczornych. Ko­
panina 96 m. 1. 50401g
Zgubiono zegarek dam­
ski z czarną tarczą. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Waligórska, Kali­
ska 11. 50447g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. II, na nazwisko Jan 
Kiedrowski, Nowa Wieś. 

49712g

J Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
n;a. Długą 9. x 48630g
Wstąpię do dobrze pro­
sperującej wytwórni, ja­
ko udziałowiec z gotów­
ką. Warunek dorywcze 
zatrudnienie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7835p.

Zakład Doskonalenia Za- 
wedowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57, or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central­
nego ogrzewania. Kurs 
rozpocznie się dnia 7 
czerwca br. o godz. 16. 
Zainteresowane instytu­
cie prosimy o kierowa­
nie zgłoszeń pisemnie lub 
telefonicznie do Zakładu 
pod nr 548-47. K3869
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

 47107g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30, mieszkanie 10, 
tel. 512-31, ewent. 316.

49922g

Pani po trzydziestce z 
mieszkaniem, niezależna, 
pozna pana do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 48938g

Rozwiedziony (bez winy) 
lat 37, wykształcenie wyż 
sze, pozna odpowiednią 
panią (niskiego wzrostu) 
posiadającą mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty — zdję 
cie konieczne — dyskre­
cja i zwrot zapewniony 
— kierować Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48941g
Panna lat 25, ładna, inte­
ligentna z maturą, na 
stanowisku (miasteczko) 
subtelna, romantyczna — 
pozna przystojnego bru­
neta lub szatyna wiek do 
3? lat o tych samych za­
letach, wykształcenie wyż 
sze lub średnie. Cel ma­
trymonialny. oferty z fo 
tografia Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7435p

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.50 „Tajniki ludzkiego postępowania”; 9 Dla kl. 
III i IV; 9.50 Mel. z operetki „Kariera panny Ma­
ry”; 10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 11 Ópow. 
A. Bochenka; 11.20 Ork. Mandolinistów Łódzkiej 
Rózgi. PR; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. IV; 
13.20 Kalejdoskop muzyczny; 14 „Kamienie mówią” 
— fragm. książki; 14.30 „Co się Wam w tej audy­
cji najbardziej podoba”; 15.10 Konc. solistów; 15.30 
Z życia ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Mu­
zyka; 17.40 „Niezwyciężony” — ode. opow.; 18.05 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ang,; 19.15 Public, mię­
dzynarodowa; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 19.40 Mel. 
rozrywk.; 20.35 m Festiwal Przyjaźni — „Trzy 
czerwone koperty” — słuch.; 21.35 Ork. taneczne; 
22 And. poetycka „Pieśni z pól i lasów”; 22.20 
Muz. kameralna; 22.54 Mel. jazzowe.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 „f wiat 

w zwierciadle nauki”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Mel. i piosenki w polskich rytmach 
tan.; 10.30 „Jegorka ma nową matkę” — fragm. 
opow.; 11 Z twórczości Beli Bartoka: 11.40 „O.łapa­
niu srok za ogon”; 12.25 Polska muz. ludowa; 13 
Konc. solistów; 13.25 „Antj^kwariat z kurantem”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Na Organach Ham­
monda; 15.10 „Na wesoło”; 15.30 Dla dzieci pt. 
„Śpiewamy pieśni i bawimy sie przy muzyce”; 
16.25 Mel. rozrywk. z całego świata; 16.55 Aktualn. 
ekonom.; 18 Zesp. J. Miliana; 18.20 Komentarz — 
pt. „Czy Wirtschaftswunder w NRF wytrzyma kon­
kurencję”; 18.45 Wielkop. aktualn. turyst.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. red. ekonom.; 19.45 Ermanno Wolf Ferrari: 
„Czterech gburów” — opera. Po raz pierwszy 
w Polskim Radio; 22.56 „Studio M-2”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Historia (dla kl. V) — „Na 
uczcie u Wierzynka”; 17.10 Program z cyklu: „Wy­
chowanie fizyczne” — pt. „Technika czwórboju”; 
17.25 Dla młodzieży konkurs — „5 milionów”; 18.25 
Wiadomości; 18.30 Wszechnica TV — Reportaż 
z Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie pt. „Na 
ryby”; 19 „Chonin 1965” — III zestaw filmowy; 
19.20 „60 dni lata” — kilka propozycji spędzenia 
wakacji przez młodzież; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik: 20.20 Program pop.-naukowy; 20.35 Teatr 
„Sfinks” — „Człowiek bez twarzy” — widowisko 
sensacyjne A. Minkowskiego; 21.40 Reportaż eko­
nomiczny — „W poszukiwaniu klienta”; 22.05 
Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Ula przyjęcie gości da rgowyck

Nowinki gastronomiczne
T A obiegają końca przygotowania różnych placówek gastro- 

nomicznych dla wyżywienia tysięcy gości, którzy przy­
będą na Międzynarodowe Targi Poznańskie.

Święto małych fabryk
6 czerwca br. obchodzony jest Dzień Pracownika Prze­

mysłu Terenowego. W Poznaniu i Wielkopolsce kilka­
naście tysięcy ludzi obchodzić będzie tego dnia swoje święto.

Na terenach MTP przewi­
dziano prawie tyle co w in­
nych latach punktów wyży­
wieniowych, m. in. 20 wóz­
ków ze sprzedażą parówek 
oraz punkty z lodami i wodą 
sodową. W placówkach gastro 
nomicznych w mieście ma być 
zatrudnionych w okresie Tar­
gów dodatkowo 780 osób, w 
tym 80 rutynowanych kelne­
rów z różnych miejscowości 
kraju, 110 kucharzy I katego­
rii oraz sporo studentów.

Postanowiono również prze­
dłużyć m. in. pracę w restau­
racjach śródmieścia i sąsiadu­
jących z terenami MTP, zao­
patrzyć niektóre z nich w ja­
dłospisy w obcych językach. 
Część gości zagranicznych, 
których przewidziano codzien 
nie około 1 200, korzystać ma 
ze stołówek w domach aka­
demickich przy ul. Kórnickiej 
i Al. Stalingradzkiej oraz w 
bursie dla młodzieży szkół ar­
tystycznych przy Starym Ryn 
ku. Dla około 5.500 — 6.000 
wycieczkowiczów, przybywa­
jących codziennie z kraju, za­
rezerwowano wyżywienie w 3 
innych stołówkach.

W tak reprezentacyjnych 
lokalach, jak: „Merkury”, 
„Moulin Rouge”, „Adria”, 
„W—Z”. „Magnolia” i prawdo 
podobnie we „Wrzosie” mają 
być organizowane występy ar­
tystyczne. Niezależnie od tego 
przygotowano na przyjęcie 
gości placówki gastronomicz­
ne w miejscowościach pod Po­
znaniem. W Strzeszynku. 
(gdzie dla umożliwienia wy­
poczywającym nabywania po­
siłków po niższej cenie obni­
żono w tjm roku kategorię z 
I na II) mają być czynne na 
wolnym powietrzu, oczywiście 
podczas upałów, 4 punkty 
sprzedaży napojów chłodzą­
cych i 3 wózki saturatorowe. 
Mieszkańcy w pobliżu motelu 
będą mogli kupować artykuły 
pierwszej potrzeby w otwar­
tym już sklepie spożywczym

Książka uczy 
bawi i wychowuje
Dod tym hasłem Dyrekcja 

Domu Książki i Komitet 
Rodzicielski Szkoły Podsta­
wowej nr 75 im. Powstańców 
Wielkopolskich ogłosiły kon­
kurs z okazji Dni Oświaty 
Książki i Prasy oraz Między­
narodowego Dnia Dziecka.

Liczby zgłoszonych prac kon 
kursowych przeszła oczekiwa­
nia organizatorów. Wszystkie 
prace dzieci, rysunki i roboty 
ręczne, obrazujące popuiaTne 
tytuły książek, były wykona­
ne pomysłowo, na wysokim 
poziomie. Najlepsze prace kon 
kursowe eksponowane są w 
witrynie Księgarni Literackiej 
przy ul. 27 Grudnia. Podsumo­
wanie i wręczenie nagród zwy 
cięzcom odbyło się też w tej 
księgarni. Do licznie zebra­
nych dzieci przemówił kierów 
nik księgarni, a zarazem wice 
przewodniczący Komitetu Ro­
dzicielskiego, Jerzy Mądrzak. 
Wręczenia nagród w postaci 
książek dokonał J. Kaspro­
wicz z dyrekcji Domu Książki. 
W serdecznych słowach po­
dziękował on też dzieciom za 
liczny udział w konkursie oraz 
za włożony trud w wykonanie 
tak przepięknych prac.

Komisja konkursowa przy­
znała nagrody: I — Aleksan­
drze Kaźmierczak z kl. Va, 
drugą —, Jarosławie Szumiń- 
skiej z kl. VI a, trzecią ze­
społową — Gruszczyńskiemu 
i Motce z kl. VIIa. Siedemna­
ście prac konkursowych, wy­
różniono. Wystawę nagrodzo­
nych prac można oglądać w 
witrynie Księgarni Literackiej 

(M. St.)

Spotkanie 
z Z. Załuskim

W studenckim klubie „Nurt” 
na Winogradach odbędzie się dzi­
siaj spotkanie z płk. Z. Załuskim, 
autorem „Przepustki do historii”. 
„Siedmiu grzechów głównych” i 
„Finału 1945”. Tematem spotkania 
jest próba oceny wkładu Polaków 
do wspólnej sprawy zwycięstwa 
nad Niemcami. Początek spotka­
nia o godz. 20. (na) 

a wszyscy — korzystać będą 
z otwartej przez „Ruch” klu- 
bo-kawiarni. Tereny nad Ru­
sałką i jeziorem w Kiekrzu 
korzystają z patronatu poznań 
skich kawiarni.

Lodów ma być w tym roku 
pod dostatkiem, gdyż poznań­
skie kawiarnie dysponują 
obecnie 100 tonami „Cassa- 
tów”, a ponadto sporymi ilo­
ściami „Calypso” i „Bambino”. 
Na przyjęcie gości targowych 
przygotowano również zakła­
dy gastronomiczne w Puszczy­
kowie, Puszczykówku, Rogali- 
nie, Osowej Górze i Strzałko- 
wie. Sklepy spożywcze w Po­
znaniu mają być również le­
piej zaopatrzone w różne arty 
kuły, (b)

Okręgowy Zjazd 
„Społem"

W sali konferencyjnej Do­
mu Technika w Poznaniu, od­
będzie się 5 bm. (sobota) O- 
kręgowy Zjazd Związku Spół­
dzielni Spożywców „Społem”. 
Delegaci z 36 spółdzielni spo­
żywców i pracy będą reprezen 
tować na zjeździe 111648 
członków.

Odbędą się m.in. dyskusje: 
nad realizacją uchwał ostat­
niego Zjazdu Krajowego „Spo 
łem” oraz nad tezami progra­
mowymi na najbliższy 
XXXVII Zjazd Krajowy De­
legatów „Społem”. Tezy prze­
widują szereg zmian organi­
zacyjnych w ruchu spółdziel­
czości spożywców.

Zjazd Okręgowy dokona po­
nadto wyboru nowej Rady 
Okręgowej ZSS „Społem”, zaś 
ustępująca Rada przedstawi 
sprawozdanie z działalności 
za lata 1963-64 oraz program 
działania na rok 1965. (ad)

Halina Mikołajska 
wystąpi w Poznaniu

W Sali Marmurowej Pała­
cu Kultury wystąpi 7 bm. o 
godz. 18 znakomita artystka 
Teatru Narodowego w War­
szawie Halina Mikołajska w 
scenicznej interpretacji listów 
Panny de Lespinasse. Występ 
odbędzie się w ramach III 
wieczoru Spotkań Teatralnych 
organizowanych w każdy pier 
wszy poniedziałek miesiąca 
orzez Koło SPATiF przy Za­
rządzie Oddziału oraz Pała­
cu Kultury. Będzie to ostatnie 
spotkanie w tym sezonie tea­
tralnym. (na)

CZERWIEC 
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czwartek

Klotyldy, Leszka

Słońce: 3.36—20.06

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 — 
„Madame Butterfly”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 16.30 „Najdzielniej­
szy” (opera dla dzieci).

KfNA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

Przemysł terenowy należy 
do tych gałęzi naszej gospo­
darki, które wytwarzają wie­
le produktów potrzebnych 
nam w codziennym życiu. W 
szeregach pracowników prze­
mysłu terenowego pracuje 5 
brygad pracy socjalistycznej, 
a 59 dalszych zespołów stara 
się o to zaszczytne miano.

Zakłady przemysłu tereno­
wego pracują na ogół w bar­
dzo trudnych warunkach lo­
kalowych. Niemniej trzeba po 
wiedzieć, że wiele z nich upo­
rządkowało drobnymi na ogół 
środkami finansowymi przy 
dużym nakładzie czynu społe­
cznego. W ostatnich latach 
przemysł terenowy jakby o- 
krzepł, stając się potężną ba­
zą wytwórczą i usługową. Dzię 
ki dobrej polityce kadrowej 
zgromadzono w tym przemy­

Jak wiadomo, w tym roku roz- 
pocznie sie budowa nowych do­
mów przy ul. Czerwonej Armii, 
od ul. Ratajczaka do Kantaka. 
Maja fu stanać obiekty przezna­
czone dla WZSP, PSS i MHD. Na 
razie jednak trzeba przygotować 
teren pod budowę. W tych 
dniach przystąpiono zatem do roz 
biórki starych domów na zaple­
czu budynku mieszkalnego, sto­
jącego przy ul. Czerwonej Armii. 
Jak wykazuje zamieszczone zdie 
cie — roboty rozbiórkowe posu­

nęły sie już doić daleko.
Fot. — K. Przychodzki

A”. Jan S. z Poznania propo­
nując, by wzorem Warszawy ka­
rać mandatami osoby niszczące 
zieleń. Istnieje przecież zarzą­
dzenie nr 80 z dnia 25 maja 1960 
roku. (Monitor 57/60) mówiące o 
możliwości karania osób niszczą­
cych zieleń.

A-- Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Piekarniczego zapewniając, 
że dołożą starań, by zabezpieczyć 
przed zanieczyszczeniem pieczywo, 
dostarczane do sklepów w godzi­
nach rannych.

A-- Mieszkańcy domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 122 żądając, by 
zabezpieczono odpowiednio pro­
wadzoną w ogrodzie budowę. 
Dzieci urządzają tam zabawy, a o 
wypadek nietrudno.

A— Miejski Handel Detaliczny 
Obuwiem stwierdzając, że obywa­
telka Maria K., która skarżyła 
się na działalność sklepu obuw­
niczego podała w redakcji fałszy­
wy adres. Stąd też nie można 
stwierdzić, czy zażalenie jej jest 
słuszne. Pracownicy sklepu twier­
dzą, że opisane przez żalącą się 
wypadki nie zdarzyły się. (jk)

GONG — g. 10 i 12 „Chłopiec z 
Czarnego Lądu” (ang., 9 1.), g. 16, 
18 i 20 „Zebro Adama” (USA, 16 
1.); GRUNWALD — g. 17.30 „Bu­
rza nad stepem” (jug., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Wyspa 
złoczyńców” (poi., 9 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Szklany zamek” (fr., 18 
1.); HUTNIK — nieczynne; KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Strzał we 
mgle” (radź., 12 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Królowa Krystyna” 
(USA, 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15, 17.30 i 20 „Jumbo” (USA, 
12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„The Beatles” (ang., 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Beata” 
(poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Taksówką do 
TohTUkli” (franc., 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30 i 15 „Bajka o zmarno­
wanym czasie” (radź., 9 1.), g. 
17.30 i 20 „Dziennik panny służą* 
cej” (franc.-włoski, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 

śle niezwykle cenny i ofiarny 
zespół ludzi.

Wiele produktów przemysłu 
terenowego idzie na eksport, 
jak również — w ramach ko­
operacji — trafia do wielkich 
zakładów eksportowych. Od­
biorcami produktów wytwa­
rzanych przez wielkopolski 
przemysł terenowy są m.in.: 
Turcja, Holandia, Pakistan, 
NRF, USA, Szwecja i Belgia. 
Wysyłamy tam różnego rodza­
ju pompy, armaturę żeliwną, 
wiertła i świdry, ozdoby choin 
kowe oraz cały wachlarz wy­
robów wiklinowych. Do sto­
czni okrętowych idą m.in. bar 
dzo gustowne meble produko­
wane w Czarnkowie. Zakład 
Przemysłu Terenowego w O- 
strzeszowie, jako jedyny w 
kraju, wytwarza bardzo po­
szukiwane sprzęgła elektro­
magnetyczne.

Te niewątpliwe osiągnięcia 
orzemysłu terenowego nie 
zawsze są dostrzegane i do­
ceniane. Z jednej strony zda­
rza się, że przemysł kluczowy 
orzejmuje nowoczesne, dobrze 
zaprowadzone przedsiębior­
stwa przemysłu terenowego, 
a z drugiej spycha się na ten 
przemysł produkcję ekspery­
mentalną, gdyż żadne z wiel­
kich zakładów nie chce po­
nieść ryzyka.

W następnym planie 5-let- 
nim około 1,5 miliarda zł 
przeznacza się na aktywiza­
cję małych miasteczek w ca­
łym kraju. Przemysł terenowy 
będzie jednym z głównych 
kanałów, którymi popłyną te 
pieniądze. Wielkopolski prze­
mysł terenowy złożył już w 
Warszawie ofertę na około 120 
min zł. Pozwoli to na unowo­
cześnienie parku maszynowe­
go oraz pobudowanie i otwar­
cie wieli! nowych zakładów i 
przedsiębiorstw, wszędzie 
tam, gdzie istnieje nadmiar si 
ły roboczej. (st)

Oni już po maturach
We wtorek, III Liceum O- 

gólnokształcące im. Marcina 
Kasprzaka jako pierwsze w 
Poznaniu zakończyło tegoro­
czne egzaminy maturalne.

Do matury dopuszczono tu­
taj wszystkich uczniów klas 
jedenastych (140). Egzamin 
ustny z matematyki zdawało 
5 abiturientów, natomiast od 
egzaminu ustnego z języka 
polskiego wszyscy byli zwol­
nieni. Ogólne wyniki uznać 
należy za bardzo dobre, bo­
wiem tylko trzech 18-latków 
nie otrzyma patentu dojrza­
łości.

We wtorek po południu od­
było się uroczyste zakończenie 
matur w Liceum im. Kasprza­
ka. Przodownikom nauki wrę­
czono nagrody książkowe. Od­
była się także część artystycz­
na, w której wystąpili b. ma­
turzyści. (ad)

Recital Z.Sośmckiej
Dzisiaj o godz. 20 na kolej­

nym Recitalu Piosenek orga­
nizowanym przez Klub „Od 
nowa” (ul. Wielka 1) wystąpi 
Zdzisława Sośnicka laureatka 
wielu ogólnopolskich konkur­
sów piosenkarskich (II nagro­
da na II Ogólnopolskim Festi­
walu Piosenki Radzieckiej, I 
nagroda na Ogólnopolskim 
Konkursie Polskiej Piosenki 
w 1964 roku, I miejsce w III 
Ogólnopolskim Festiwalu Pio­
senki Studenckiej itp). Pio­
senkarce akompaniować bę­
dzie Andrzej Borowski. Wstęp 
wolny. (na)

„Komisarz” (włoski, 16 1.); SCA­
LA — g. 16 i 19.30 „Olbrzym” — 
(USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 
20 „Godzina pąsowej róży” (poi., 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Królowa Kry­
styna” (USA, 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Życie pry­
watne” (franc., 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Nie zabijaj” (wło­
ski, 16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 i 20.15 „Skarb w srebrnym je­
ziorne” (NRF, 12 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Samotność 
długodystansowca” (ang., 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Afryka mówi”.
CYRK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15;

Międzynarodowe 
wyścigi samochodowe w Warszawie

W najbliższą niedzielę odbędzie się na lotnisku Babice w War­
szawie wielka impreza motorowa — międzynarodowe wyścigi sa­
mochodowe o Puchar Krajów Demokracji Ludowych oraz wyścigj 
motocyklowe o mistrzostwo Polski.

Wyścigi samochodów w konku­
rencji międzynarodowej są naj­
większą imprezą organizowaną

Puchar Polski
w Zabrzu

Piłkarze wielokrotnego mistrza 
Polski Górnika Zabrze wywalczy­
li cenne, trofeum — puchar Pol­
ski, zwyciężając w finałowym me 
czu rozegranym na neutralnym 
boisku w Zielonej Górze Czarnych 
Żagań 4:0 (3:0).

Bramki dla Górnika zdobyli: Pol 
— trzy w 19 min., 25 min. i 34 
min. gry oraz Musiałek w 61 min. 
gry. (PAP)

Koszykarze 
pokonali Grecję

Polscy koszykarze wzięli kolej­
ną, czwartą przeszkodę na mi­
strzostwach Europy w Tbilisi. W 
środę Polacy pokonali drużynę 
Grecji 74:62 (42:26) i nadal znaj­
dują się wraz z Jugosławią na 
czele tabeli, mając 4 zwycięstwa 
i ani jednej porażki. W czwartek 
jest przerwa w rozgrywkach. — 
Wszystkie drużyny wyjeżdżają za 
miasto nad „tbiliskie morze”, aby 
tam odpocząć po trudach turnie­
ju i uciec od miejskiego upału.

Polaków czekają jeszcze trzy 
mecze: ze Szwecją, Bułgarią i Ju­
gosławią. Ten ostatni pojedynek 
prawdopodobnie zadecyduje o 
pierwszym miejscu w grupie, a w 
dalszej konsekwencji o tytule wi­
cemistrzów Europy. (PAP)

Piłkarski egzamin 
na Golęcinie

Jednym z ciekawszych spotkań 
piłkarskich w najbliższym czasie 
będzie niewątpliwie sparringowe 
spotkanie reprezentacji miasta 
Poznania z jedenastką Olimpii. 
Piłkarze Poznania przygotowują 
się do rewanżowego meczu z Ber­
linem, który odbędzie się w sto­
licy NRD. Reprezentacja oparta 
będzie na zawodnikach Górnika, 
Dyskobolii, Włókniarza, Zjedno­
czonych, Warty, Grunwaldu i 
KKS Kępno. Jedenastka Olimpii 
z kolei traktuje to spotkanie jako 
egzamin przed rozpoczynającymi 
się niebawem rozgrywkami o 
wejście do II ligi. Mecz odbędzie 
się 9 bm. o godz. 18 na Golęcinie.

Do sezonu przygotowują się 
również koszykarki. W dniach 1 
i 3 czerwca w hali przy ul. Ma­
tejki rozegrane zostaną towarzy­
skie spotkania pomiędzy zespoła­
mi Lecha i Olimpii. Początek obu 
spotkań o godz. 18. (b)

Dzisiaj zakończenie
Małego

Wyścigu Pokoju
Mały Wyścig Pokoju, organizo­

wany przez prezydia DRŃ Poz­
nania, WKZZ, PÓZKol. oraz re­
dakcję ,,Expressu Poznańskiego” 
zdobył sobie wielką popularność, 
szczególnie wśród najmłodszych 
miłośników kolarstwa. Z zaintere­
sowaniem przyjmą oni więc wia­
domość, że dzisiaj o godz. 17 na 
stadionie Olimpii w Golęcinie od­
będzie się uroczyste zakończenie 
VI Małego Wyścigu Pokoju. Pro­
gram przewiduje wyścigi torowe 
dla obu grup. Grupa młodsza ści­
gać się będzie na 20 okrążeniach 
toru mając lotne finisze na każ­
dym piątym okrążeniu. Grupa 
starsza rozegra wyścig australij­
ski. Poszczególne dzielnice repre­
zentowane będą w tej imprezie 
przez 4 najlepszych kolarzy w 
grupie. W sumie zobaczymy więc 
40 uczestników tegorocznego 
MWP.

Po wyścigach nastąpi uroczyste 
rozdanie nagród, upominków i 
pucharów przechodnich, (d)

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne dp odwoła­
nia; INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) - nieczyn­
ne; NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysłąwa)i — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY/ — „Rzeźby 

uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10-18.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
raeżb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Beskid Wschodni” — Mariana 
Stamma — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek 
Państw. Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek” — g. io—20. 

w stolicy w ostatnich latach, u- 
czestniczyć w nich będą samo­
chody tzw. Formuły III: z NRd 
Czechosłowacji, Węgier i Polski’ 
Nasi kierowcy wystartują na sa­
mochodach rodzimej konstrukcji 
„Junior” cieszących się wielką po 
pularnością również i wśród kon­
struktorów zagranicznych. Samo­
chody te uzyskują prędkość do 200 
km/godz. Do wyścigu startują 
cztery drużyny narodowe, skła­
dające się z czterech zawodników. 
Polski zespół ustalony zostanie pó 
sobotnim treningu, a kandydują 
do niego: Jankowski, Timoszek 
Bielak, Weiner, Kiełbania i Szul- 
czewski. Niezależnie od klasyfika­
cji międzynarodowej, wyścig trak 
towany będzie jako pierwsza eli­
minacja do mistrzostw Polski, w 
związku z tym na starcie stanie 
również 12 innych kierowców na­
szego kraju.

Program zawodów przewiduje 
również wyścigi samochodów tu­
rystycznych oraz kilka wyścigów 
motocyklowych, które będą eli­
minacjami do mistrzostw Polski. 
Na specjalnie przygotowanych mo 
tocyklach startować będzie ok. 70 
zawodników w trzech klasach: 125 
ccm, 175 i 350 ccm oraz w klasie 
bez ograniczenia litrażu. (PAP)

Ciekawe gry 
na kortach AZS

Na kortach poznańskiego AZS-u 
rozpoczął się wczoraj V między­
narodowy turniej tenisowy z u- 
dzlałem zawodników CSRS, NRD, 
ZSRR oraz czołowych rakiet na­
szego kraju.

Wczoraj organizatorzy odetchnę 
li nieco zobaczywszy słońce i su­
che korty. Tak więc gry, które 
nie doszły do skutku we wtorek 
mogły się rozpocząć.

Poznańskich kibiców intereso­
wały oczywiście najbardziej po­
jedynki poznaniaków: Gąsiorek 
spotkał się z Niemcem Fahrman- 
nem i wygrał w trzech setach 
(6:4, 6:4, 6:1). Na zwycięstwo to 
jednak musiał zapracować. Nie­
miec był bowiem w dwóch pierw­
szych setach równorzędnym prze­
ciwnikiem. W innych grach sin­
gla mężczyzn Maniewski wygrał 
6:2, 6:0 ze Stenipkowskim oraz 6:1, 
6:3 z dwukrotnym mistrzem ZSRR 
— Moserem, a T. Nowicki — 6:3, 
6:1 z Kordą (CSRS).

Najciekawszym pojedynkiem był 
mecz Rybarczyka z Rosjaninem 
Siwochinem. Pierwsze dwa sety 
Wygrał Rosjanin 6:4, 6:3. W na­
stępnych lepszym okazał się Po­
lak, wygrywając 6:1, 6:2. Decydu­
jącego piątego seta przerwano 
przy stanie 2:1 z powodu zmroku.

W singlu pań poznanianka Fili* 
pówna łatwo uporała się z Bo- 
rzymską wygrywając 6:0, 6:3. W 
drugiej grze Filipówna spotkała 
się z Rosjanką Bakczejewą i prze­
grała 1:6, 3:6.

Dzisiaj dalszy ciąg gier o godzi­
nie 9 rano i 15. (o)

Sztafety najmłodszych 
lekkoatletów

Da uczczenia pamięci doskona­
łego polskiego lekkoatlety okre­
su międzywojennego — Janusza 
Kusocińskiego, uczniowie szkół 
podstawowych Starego Miasta 
startowali w sztafetach 4X60 m. 
Organizatorem imprezy na Sta­
dionie AZS było kierownictwo 
Szkoły Podstawowej nr 1. A oto 
najlepsze wyniki: dziewczęta star 
szc — SP nr 66 — 33,3 sek., 2) SP 
nr 13 — 34,9, 3) SP nr 29 — 35,4; 
dziewczęta młodsze — 1) SP nr 13 
— 37,2, 2) SP nr 43 — 37,4, 3) SP 
nr 20 — 40,0; chłopcy starsi — ń 
SP nr 66 — 31,8, 2) SP nr 30 — 
32,2, 3) SP nr 43 — 33,5; chłopcy 
młodsi — 1) SP nr 29 — 35,3, 2) 
SP nr 66 — 35,5, 3) SP — nr 13 - 
35,5. (d)

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—45 — książki uczą 1 
ostrzegają” — g. 10—15.

i 20.15 „Inspektor Morgan prowa­
dzi śledztwo” (ang., 16 1.); BAŁ­
TYK _ g. io, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„I dalej będę śpiewać” (ang., 12 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne;

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr '> 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie Poznania: wypadki u 
ne i w miejscach publ., tel. •> 
nagłe zachorowania w d011?’ 
544-44 i 544-45; porady lekarsK 
telefon 637-35.

WOJE W. STACJA PR "* (Ul‘ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego^
(czynna całą dobę). DYŻUR N q 
NY: Główna 53 i Starołęcka _ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębic 
16 i Plebańska 4.


